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Porządek dzienny pierwszego posiedzeniu sejmu 
wezoraj w dzienniku naszym powtórzony, zdaje 
się obejmować wszystko, eo w tym roku z inicj­
atywy Wydziału krajowego ma się pojawió. Choć 
spis jest długi, niema w nim nowych potraw, a 
nawet nie znajdujemy potraw z owego świetnego 
menu, z jakim przed dwoma laty wystąpił Wy­
dział krajowy, ehoó niektóre z nich miały byó 
odgrzewane i na nowo przyprawiane w tyglaeh 
tak zwanych ankiet, ezyli za pornos ą przybranych 
i z kraju powołanych rzeczoznawców. W tej no­
wej liście sprawozdań i priedłoźeń wydziało­
wych niema wzmianki o poruszonej przed dwoma 
laty kwestyi meijoracyi rolniczych i projektowa­
nym speeialnym na ten cel banku; pominiętą tak­
ie  kwesty a opieki i poparcia dla drobnego prze­
mysłu, którego pobudzenie w małych miasteczkach 
i na wsiach z każdym Tokiem okazuje się tern 
bardziej naglącą potrzebą, że klęski elementarne 
tak często powtarzające się nie dozwalają wyży­
wić się ludności rolniczej z samych tylko produ­
któw ziemi. Nie znajdujemy także z wyjątkiem 
projektu regulaeyi Dniestru i jednej drogi nowej 
ze Lwowa do Kamionki wniosków dotyczących 
robót publicznych, ani też projektu uregulowania 
kredytu dla włościan, aby ich wyrwać z pod o 
pieki tej lichwy, która się zasłania statutami in 
stytueyj publicznych — niema tam nadto wzmian­
ki "o żadnych zmianach i choćby częściowych re­
formach dotyczących organizacji gminy i ustawo­
dawstwa administracyjnego.

Niedziwi nas atoli ta oszczędność wniosków 
i projektów, jaką Wydział krajowy okazał w o- 
wym spisie potraw, który podaje sejmowi. W wy- 
jątkowem bowiem Wydział znajdował się w tym 
roku położeniu, z powodu niezwołania sejmu od 
dwóch lat dźwigał on eałą odpowiedzialno ść za 
konieczne przekroczenia budżetu przeszłoroeznego 
i za wydatki na rachunek budżetu tegorocznego. 
Mając wystąpić z obssernem sprawozdaniem 
z swych ezynośei, z salegającemi rachunkami 
musiał dać pierwszeństwo temu, co należy do nor- 
msljów corocznych a pominąć projekta i wnioski 
dalej sięgająoe. Doświadczenia tegoroczno zarządu 
eałą administracyą autonomiczną na własną odpo­
wiedzialność skłonić musiały Wydział do zażąda­
nia od sejmu zmiany w instrukcyi, aby na przy­
szłość, gdyby podobny wypadek się zdarzył, nie 
mieć już rąk związanych. Kie wątpimy, źe spra­
wy o których nadmieniliśmy powyżej zwraoa- 
ły baczną uwagę Wydziału i wiemy, że praca 
przygotowawcza, zbieranie materyałów i dat sta­
tycznych odnoszących się do stanu ekonomiczne­
go kraju w biurach Wydziału nie nst&wała. Ma- 
my już jej zadatki w pubłikacyaeh bióra statysty­
cznego i w niektórych artykułach urzędników 
Wydziału. Materyał ten zdaniem naszem nie po­
winien zalegać w archiwach lub bibliotekach, 
choć wiemy, że nie wsiystko co te daty i fakta 
wykazują da się zużytkować w pracy ustawoda­
wczej, że sejm, choćby obradował długo i bez 
przeszkody, nie zdoła zaradzić wielu potrzebom, 
które nie należą do jego zakresu, ale wymagają 
inieyatywy lubo zbiorowej lecz prywatnej. Już 
sama kwestya kredytu rolniczego czy na melio- 
racye czy dla włościan, choć należycie roBtrzy- 
gniętą i unormowaną być może jedynie za popar­
ciem reprezentacji kraju i na podstawie ścisłego 
zbadania stosunków przez biura Wydziału, zda­
niem naszem leży po za zakresem ustawodawstwa.

Stosunki własności ziemskiej w Galicyi tak wi§-1 gatki, i że jak we Francyi ciężar utrzymania 
kszej jak mniejszej przedstawiają się w ta^ I dróg wieynalnyeh nie daję się nikomu bezpośre- 
niespokojącem świetle — że byłoby rzeczą właś' I dnio uczuć. Nam się wydaje, że wiele rzeczy u 
ciwą już po zamknięciu sesyi sejmowej, albo nss jest bardziej naglących, niż wyszukanie tego 
~  jej przerwach odbyć naradę w Kole sejmowem | ideału ustawy drogowej. Postęp pod względer*
i tam we Lwowie mając pod ręką księgi hipote­
czne, daty biura statystycznego i wszelkie źródła 
jakieh dostarczyć mogą każdy poseł z swej okolicy in- 
stytucyepuhlicznć i archiwa rządowe z całego kraju, 
objąć raz w  całość, systematycznie i wszechstronnie 
syfuacyą kraju pod względem ekonomicznym, od­
dać gruntownemu rozbiorowi wszystkie projekta 
zacząwszy od myśli banku’ dla instytucyi rolni­
czego kredytu dla włościan, przemysłu domowe­
go, aż do owej wzajemnej opieki projektowanej 
przez p. Kie Sakowskiego. Zdanie sobie raz dokła­
dne sprawy z tego, do czego idziemy na oślep, 
ułożenie bilansu z aktywów i pasiwów bogactwa 
krajowego, a przedewszystkiem własności nie 
skiej mogłoby nie tylko wskazać źródła, środki 
i drogi poprawy i podźwignięeia, ale także jest 
koniecznem dla ułożenia programu pracy. Inaczej 
zapatrywać s:ę będziemy na stosunki naszej au­
tonomii, na kwestye stkolue, na zadania i oho 
wiązki nasze czy to w sejmie czy w Radzie pań 
stwa, jeśli za miarę i podstawę weźmiemy taki 
obrachunek. Ustanie wtenczas wszelki dyletatyzm 
a fantazja unosząca nas «z;sto w życiu polityez 
nem, a kierującą nami w życiu społecznem zna­
lazłaby tutaj hamulec. Ras jeszcze powtarzamy, 
źe podobny obrachunek nie leży w atrybueyaeh 
sejmu, ale jest obowiązkiem tych, którzy dzierżą 
mandat kraju. Byłby to pićrwsay krok' wiodący 
do wielkiej reformy i wspólnej obrony. Nie o je­
dną warstwę tu chodzi, nie o szlachtę tylko lub 
opiekę nad ludem, ale o przeszłość ekonomiczną 
kraju, bo upadek objawia się we wszystkich war­
stwach i na wszystkich polach, a cóż i najrozum­
niejsza polityka i postęp szkół i oświaty przynie­
sie, jeśli braknie podstaw msteryalnego bytu, je­
śli ruina kraj ogarnie P Rozumna polityka otwie­
ra nam środki ratunku, postęp o świsty może nam 
dostarczyć kapitału intelligeneyi, ale bez polityki 
ekonomicznej pierwsza przyniesie nam zawody, a 

kapitał intelligeneyi zmarnieje i nieznajdzie 
dla siebie pola.

Mjśl speeyalnej narady nad ekonomiesnem po­
łożeniem kraju celem ułożenia supełnegoprogra- 
mu posłów po za sejmem, odwiodła nas od spra­
wozdań Wydziału krajowego, jako jednego z trzech 
czynników inieyatywy ustawodawczej. W pośród 
tych sprawozdań jedynym przedmiotem ogólnego 
na kraj cały znaczenia jest nowe sprawozdanie 
nad tylokrotnie odrzuconą ustawą drogową. Wia­
domo, że sejm nasz kilkakrotnie odrzucił poprze­
dnie projekta w tym przedmiocie, który bywał 
(olem długich zapasów i niekończących się nigdy 
(oprawek. Dbając o godność sejmu a trzymając 

się zasady le mievx est Vennemi du hien obstawa- 
iśmy aa przyjęciem ustawy, choć nie wszystko 

niej podzielaliśmy. Wiadomo, że ustawa dro­
gowa jest jednem z najtrudniejszych zadań usta­
wodawczych. Tam, gdzie' wszystko uporządkowane 
'ak np. w państwie pruskiem lub we Francyi, 
tam sejmy przez długi szereg lat pracowały nad 
l;em, aby wykazać dokładnie kto z dobrodziej­
stwa dobrych komunikacyj najwięcej korzysta i 
odpowiednio rozłożyć ciężar utrzymania dróg i 
skombinować system rogatek, prestaeyj pienię­
żnych i roboczych oraz dodatków podatkowych 
w odpowiednim stopniu. Trzeba było całej epoki, 
aby dojść do tego, źe dziś całe Niemcy od O- 
święcimia do Kolonii przejechać można bez ro-

komunikaeyjnym na podstawie dotychczasowe; 
ustawy w kraju jest niezaprzeczony. Usterki te 
ustawy są zbyt widoczne, mnogość rogatek, brak 
opieki nad drogami gminnemi a poniekąd większy 
ciężar snadający na gminy. Usuwać te wady mo­
żna częściowo, sle powtórzmy le mieux est Ven­
nemi du hien i nieprzywięzujmy tak wielkiej wagi 
do kwestyi nader skomplikowanej i trudnej, a 
która dziś nie jest na najgorszych torach. Tru­
dności, jakie przedstawia ustawa drogowa i 
w znacznej części wypływem tych braków w or- 
gauisaayi administracyjnej i_gminnej, które dają 
się uczuć na każdym punkcie, bo wszelka refor­
ma utyka u nas o braki pierwotnych organów 
administracyino-autonomicznyeh.^ Przekowywa już 
o tem sam fakt, źe drogi krajowe nieprzedsta- 
wiają tych trudności, bo administraoya kraju jest 
już unormowaną pod kierunkiem Wydziału kra­
jowego. Miejmy gminę zbiorową a nie będziemy 
potrzebowali osobnych organów dla nadzoru dróg 
gminnych i łatwiej nam przyjdzie w każdej okoli­
cy oznaczyć to, eo mniej uciążliwe prestacya ro- 
booza i materyału in natura czy prestacya pie­
niężna, łatwiej będzie aa miejscu te ciężary roz 
łożyć. Koniecznem na dziś i waźnem jest na 
danie odpowiedniego zarządu eó do techniozne- 
go wykonania i utrzymania dróg, i pod tym 
względem najmniej pojawiało się poprawek, naj­
mniej sprzeczności zdań. Resztę zmiany ustawy 
możnaby zostawić przyszłości, a nie traoió nad 
nią zbytecznie czasu.

A jeszcze jeden projekt Wydziału krajowego, 
który zdaje się zapowiadać nowy potop popra­
wek. Pamiętną w annałach sejmu była owa dys- 
kusya, przed trzema laty jeśli się nie mylimy 
nad ustawą budowniesą dla miasta Lwowa. Ile 
to tam Bię sypało poprawek nad każdym komi­
nem, komórką i schodami. Wydział wnosi obe­
cnie sprawozdani© nad projektem ustawy budo- 
wnieiej dla małych miasteczek w Galicyi. Dreszcz 
nas zbiera przed nowym zalewem poprawek. Z ty­
tułu przesądzać nie możemy osnowy sprawozdań 
bardziej szczegółowych.

KORESPONDENCI „CZASU"
i.
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Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego 
równie szczegółowe jak zwyczajne, w tym roku 
odznacza się dogodnym rozkładem przedmiotów 
na departamentu, w skutek czego daleko łatwiój 
odszukać się w aiem, gdyż sprawy jednorodne są 
obok siebie zamieszczone.

Najpierwój uderzają w sprawozdaniu dwa wy- 
>itnó znamiona: pierwsze, sposób w jaki każdy 

rząd traktuje Bprawy krajowe; a następnie, wido­
czny wpływ poglądu reprezentaeyi kraju na za­
danie samorządu. W pierwszym kierunku uderza 
trudność uzyskania sankcji dla każdój ważniej- 
szćj ustawy uchwalonej przez sejm. Jeśli weźmie- 

y na uwagę uchwały sejmu, które uzyskały 
sankcję, to oprócz budżetu pozwoleń na wyższe 
pobory dodatków da podatków dla gmin, oraz 
równie licznych zatwierdzeń prawa poboru myta,

prawie żadna inna uchwała sejmu nie uzyskała 
sankcji. Mianowicie zaś pozostały bez skutku u- 
chwały sejmowe mające na celu częściową napra­
wę ustawy gminnćj, jak ustawa o kompetencji 
władz do rozstrzygania rekarsów w sprawach 
gminnych i powiatowych; ustawa o odpowiedzial­
ności członków zwierzchności gminnćj wobec o- 
sób trzecich, a względnie gminy i rządu; ustawa 
o ustanowieniu służby gminnćj, władzy dyscypli­
narnej nad zwierzchnością gminną i nadzoru nad 
urzędnikami gminy; ustawa o wykonaniu rospo 
rządzeń reprezentaeyi powiatowćj, lub ustawa bu- 
downisza dla Krakowa. Za to myta tak gęsto za­
siewają krai cały, że wkrótce dójdziemy do tego, 
że w każdój wiosce będzie opłata drogowa na 
rzecz gminy, obszaru dworskiego, powiatu i kra 
ju. W tem jednem sprawodzsniu spotykamy 48 
nowych myt powiatowych, gminnych i obszaro­
wych.

Nie sankcjonowanie najważniejszych uchwał 
sejmowych czyni z konieczności jeszcze bardzićj 
jałowemi sesye sejmowe trwające i tak czas 
krótki i nie mogące wiele dokonać.

Na czele sprawozdania Wydziału krajowego 
z czynności spotykamy referat wsprawaeh gmin 
nyeh, z którego widać jak dalece administracja 
gmin naszych jest nieprawidłową. Wydział kra­
jowy korzystając ze zwiększania sił przez dozwo­
lone przez sejm podwyższenie etatn starał się roz­
winąć nad gminami kontrolę systematyczną, z ce­
chą prewencyjną , zapobiegając uszczupleniu ma 
jąt^ów i rozwfelmożnieniu się nieporządków. Kie­
dy dawniój Wydział ograniczał się do kontrolo­
wania gmin w tych wypadkach, w których rząd. 
reprezentacya powiatowa, lub członkowie gminy 
żądali wdania się Wydziału krajowego; obecnie 
zarządza on niespodziewane lustracje gospodarstw 
gminnych, kas pożyczkowych powiatowych i gmin­
nych. Lustracje te spadały na kasy niespodzie­
wanie i wydobyć miały wiele kapitałów, któreby 
inaci ój przepadły. Wydział działał przeważnie 
pouczając, lub porządkując, ale często też musiał 
używać surowszych środków, jak rozwiązania Ra­
dy gminnćj, lub złożenie wójta z urzędu itp.

Trudno nie uznać korzyści odniesionych przez 
kontrolę Wydziału krajowego, ale zarazem nie 

ożna zapoznawać, że podobny nadzór bardzo 
przypomina czasy absolutyzmu i że tylko wytłó- 
maczyć go można tem, że u nas wcale nie ma 
gminy, a niepodobna, aby fnndusze publiczne po­
wstawały w prywatnych rękach bez żadnćj kon­
troli.

Z pomiędzy spraw departamentu kultury kra­
jowej objętych w sprawozdaniu, zasługuje na u- 
wagę sprawozdanie z czynności biura melioracyj­
nego, okazuje się bowiem z niego, że w ciągu 
roku 1879 zgłosiło sie 25 stron, i z tych u 23 
roboty zostały dokonane lub przynajmnićj rozpo­
częte. W tym czasie zniwelowano 1467 morgów i 
37 rzeczek w celach drenowania, osuszenia lub 
nawodnienia, a prócz tego opracowano wiele pla­
nów wraz z kosztorysami.

Do ważnych bardzo spraw kultury zaliczyć wy­
jada rozpoczęte zalesienie kosztem kraju wydm 
piaszczystych w powiatach Niskim i Tarnobrze­
skim, rozpoczęte za inicjatywą sejmu, a przypro­
wadzone do skutku przez pomoc udzieloną ze 
strony rządu przeznaczeniem do tych robót dwóch 
zdolnych techników lasowych.

W sprawie uzupełnienia instytutu technicznego 
w Krakowie przez utworzenie w nim oddziału 
górniezo-technieznego, nie powiodły kię starania 
Wydziału krajowego, gdyż ministerstwo odmówi­

ło na  t e r a z  żądaniu postawionemu. Objęcie zaś 
w zarząd kraju szkoły rolniezćj w Czernichowie 
o tyle postąpiło, że rząd przyjął warunki sub­
wencjonowania zakładu i teraz już tylko idzie o 
porozumienie z komitetem Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego, aby odebrać zakład na rzecz 
kraju.

Pisałem przed niedawnym czasem o sprawozda­
niu Wydzfału z zarządu funduszem propinacyj- 
nym w pierwszym roku istnienia tego fanduszu; 
ze sprawozdania z czynności Wydziału okazuje 
się, że liczba szynkarzy zalegających z opłatą 
przepisaną jest nadzwyczaj wielka, ponieważ na 
25,931 szynkarzy Obowiązanych do opłst 1 sty­
cznia zalegało z końcem sierpnia 16,898 ezyli 
niemal dwie trzecie. Jest to istotnie tak nadzwy­
czaj wysoki procent, ża chyba trzeba go przypi­
sać nadzwyczajnej niedbałośei władz rządowych 
do egzekucji tego rodzaju poborów.

Za sprawozdania referenta spraw szkolnych, a 
raczej spraw wyznań i oświaty, należy podnieść 
dokładne zbadanie wniosku X. Buchwalda w spra­
wie zmiany § 4 ustawy o konkurencji kościelnej. 
Wydział krajowy zapytał o zdanie wszystkich kon- 
syetorzy i tem samem przyczynił się do wyjaśnie­
nia sprawy, gdyż nadeszły nader dokładne spra­
wozdania osób najbliżej interesowanych, które c- 
świedezają sie przeważnie przeciw wnioskawi X. 
Buchwalda. Wnioskodawca żądał tej zmiany, aby 
parochowie nie przyczyniali się do utrzymania 
budynków kościelnych i plebańskich jak dotąd 
etałą dotaeyą roczną, ale żeby przyczyniali się 

chwili zachodzącej potrzeby w stosunku do 
swoich dochodów. Wyczerpująco tę sprawę trak­
tuje konsystorz metropolitalny lwowski obraądku 
łacińskiego i dowodzi niepraktyczaośei wniosku 
X. Buchwalda. Sprawozdanie to wykazuje, źe ko­
szta restsurseyi budynków plebańskich w pierw­
szym rzędzie winien pokrywać benefieyat, który 
z nich korzysta, wskazuje na niekorzystne poło­
żenie każdego młodego parocha, któryby wszedł­
szy na parafię po skąpym lub sniedołężnisłym 
poprzedniku nie zastił nawet żadnego fanduszu 
na poprawienie budynków. Dokładne to sprawo­
zdanie stało się powodem, ża Wydział krajowy 
nie wnosi zmiany propońowanej w© wniosku X. 
Buchwalda.

Dzisiejszy Dziennik Polski napisał artykuł w spra­
wie poruszonej zeszłorocznym wnioskiem p. Waj- 
garta o przyznanie dodatków pięcioletnich nau­
czycielom szkół ludowych pełniącym te obowiązki 
z czasów przed reorganizacją szkół. Gdyby Dzien­
nik był przejrzał sprawozdanie Wydziału krajo­
wego, znalazłby odpowiedź na pytania przez sie­
bie postawione. Wydział nie wnosi przyznania do­
datków pięcioletnich, ponieważ potrzebaby na ten 
cel podnieść budżet funduszu szkolnego przeszło 
o 70,000 złr. a nauczyciele ludowi przez nowe 
uregulowanie płac uzyskali byt daleko znośniej­
szy, aniżeli mieli dawniej, wreszcie znajdują się 
o tyle znowu w kerzystniejszem położeniu od in­
nych urzędników, że mogą mieć cztery dodatki 
jięeioletnie, gdy inni mają ich tylko dwa.

"W sprawozdaniu o teatrze lwowskim, Wydział 
starał się zbadać' Btan finansowy przedsiębiorstwa 
teatralnego i opierając się na własnych zeznaniach 
przedsiębiorcy wnosi, źe dramat i komedya opła­
cają się i przynoszą czyste zyski, które jednak 
pochłania opera, tak iż w rezultacie mimo 24000 
złr. subwencyi,” przedsiębiorca w ogóle musi do- 
>łaeać z własnej kieszeni. Zysk z dramatu obli­
czają na 7000 złr. a strata na operze ma wyno­
sić 13,000 złr.

Część literacko-artystyczna

KRONIKA NIEDZIELNA.

Słowami psalmisty żegnał przed tygodniem jeden 
z czwórki kronikarskiej gośai zimowych.

Dziś zacząćby wypadało słowami poety:
Samotność — cóż po ludziach?

> Śpiewać niema komu i niema o ozem — wsaak 
już oddawaa wyśpiewane i wymalowane wszystkie 
wspaniałości procesji Bożego Ciała w Krakowie. 
Do dawnych opfsów dodać winniśmy, źe wszyst­
kie sklepy, jak zwykle, nawet żydowskie były 
zamknięte, ale za to okna niektórych apartamen­
tów na rozeież otwarte i na loże zamienione. 
Niegdyś istniało prawo, które pod karą grzy­
wien tego niedozwalało, później wzbraniał tego 
obyczaj, powoli zaczęto zostawiać udział w pro- 
•esyi ludowi a odchylać okienka — teraz już 
wkroczyła do Krakowa moda wielkich stolic, gdzie 
uważają procesją tylko za widowisko jik  płynie 
falą za utajonym Fanem lud wraz z duchowień­
stwem, nad nim powiewają stare chorągwie i u- 
ooszą się obrazy i feretrony. Przestrzegając tra­
dycji czy ich zaniedbanie objawia się na wyższych 
piętrach czy wśród ludu, nadmieniamy także, 
*e już od paru lat zaniedbane jest użycie kotłów 
przy zwoływaniu kompanii.

ProoeBya Bożego Ciała była w tym roku we 
Francyi, Belgii, Sswajcaryi i Włoszech wypad­
kiem politycznym, afirmacyą zasad i uczuć kato­
lickich. Telegramy donosiły, gdzie się ona odbyła 

zaczepek bezwyznaniowych. Z Paryża wiele 
arystokratycznych rodzin wyjechało na prowin­
cję, aby w małych miasteczkach osobiście ueze- 
Mniezyó w procesjach. Sam p. Gambetta jadąc 
* kolei do willi swej na wsi, zatrzymany został 
poohodezt procesji i musiał jak niepyszny zdjąć 
kapelusz i powoli za nią się posuwać.

Ne rogach ulic ukazały się tu plakaty czarno- 
ze?«vone, bez podpisu, anonimową, zdają się za­

powiadać opozycję na wielki dzień wyboru pre­
zydenta.

Lecz wstrzymajmy się w morałach i przewidy­

waniach i oddajmy lepiei pióro sprawozdawcom 
naszym z Wiednia i ze Lwowa.

Oto co piszą nam ze Lwowa:
Nie wspominałem wam w poprzednich moiob 

listach ) zawiązanym u nas „Kole literach iem", 
które ma nam zastąpić dzisiaj dawne zebrania u 
augusta Bielowskiego w Zakładzie Ossolińskich, 

lub w redakcji Dziennika literackiego. Potrzeba 
podobnego ogniska, w którem możnaby skupić 
życie literackie i podtrzymywać ruch umysłowy, 
dawno czuć się dawała. Dawniejsze usiłowania 
ludzi dobrej woli zawsze natrafiały na przeszkody 
i niepowiodly się. I  tak w przeciąg i kilku lat 
upadły: „Towarzystwo naukowo-literackie", „To­
warzystwo wzajemnej pomocy literatów i artystów" 
(które istnieje wp awdsie, ale jako kasa zaliczko­
wa dla artystów dramatycznych), wreszcie „Ka­
syno literackie." Zawiązanemu obecnie „Kołu li­
terackiemu można rokować długie istnienie; liczy 
one już dzisiaj ośmdziesięeiu członków, a na czele 
jego stoi profesor Małecki. Jako środki do rozbu­
dzenia życia umysłowego, służyć mu będą: to­
warzyskie zebrania członków, odczyty literackie 
i naukowe, sprawozdania z umysłowego ruchu 
w kraju i zagranicą, wycieczki naukowe i wspólne 
wydawnictwa. O rozwoju tej nowej instytucyi, 
bardzo pożytecznej i mającej piękne cele nieo- 
mieszkam zawiadomić was od czasu do czasu.

Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych powzięło 
bardzo szlachetną myśl urządzenia wkrótce wy­
stawy obrazów pozostałych po ś. p. Gryglewskim, 
na dochód rodziny po nieodżałowanym artyście. 
Z sympatyi i uznania jakiemi cieszył się Grygle- 
wski, oraz z wartości dzieł jego, które1 wszędzie 
jaknajpochlebniejszą ocenę pozyskały, można się 
spodziewać, że wystawa przyniesie dobry dochód. 
Należałoby także, aby i prywatne osóby, posiada­
jące cenne dzieła Gryglewskiego, zechciały przyjść 
w pomoc Towarzystwu Przyjaciół sztuk pięknych 
i nadesłały obrazy na tę wystawę. Pomyślny re­
zultat z wystawy, będzie najlepszym okazaniem 
czci zmarłemu artyście. Komisja delegowana dla 
ułożenia programu wystawy krajowej sztuk pię­
knych na przyszły rok, ukończyła swój projekt 
i przedłożyła go do zatwierdzenia wydziałowi kra­
jowemu. Co do umieszczenia wystawy postawione 
były dwa wnioski, jeden, aby umieścić wystawę 
w zabudowaniu politechniki na Nowym. Swieeie,

drugi, aby postawić tymczasowy budynek na miej­
sce dawnego spalonego teatru. Przyjęto jednak 
pierwszy wniosek, ze względu na koszta, jakieby 
pooiągnęła za sobą budowa nowego gmachu, ze 
względu na artystyczne korzyści, jakie przema­
wiają za politechniką.

Wystawa zajmie cały front gmachu, sale będą 
umyślnie połączone ze sobą w ten sposób, iż 
wraz z środkową aulą utworsą wspaniałą amfi 
ladę; na dziedzińcu staną szwajcarskie doński, 
w których mieścić się będzie cukiernia, restau 
raeya, galerye dla muzyki, wodostrjski i t. d. 
Wystawa krajowa tem będzie się różnić od do­
rocznych wystaw naszego Towarzystwa sztuk 
pięknych, że tak jak na innych wystawach za­
granicznych bedą rozdawane nagrody za senno 
dzieła sztuki. Do zakładu komisji zajmującej się 
ułożeniem programu tej wystawy należą pp.'Za- 
eharyasiewiez, profesor architektury, mai ara Ro­
dakowski, prof. Abakanowicz i t. I.

Z teatru naszego nie wiele mogę wam donieść 
pocieszających nowin. Dyrekcja uderzyła w Dzwo­
ny Kornwilskie i te dopiero zaczęły ściągać tłumy 
publiczności, za dzwonami przyszedł Boccacio 
Co ma robić dyrekcja — eo mają począć artyści, 
skazani na ciężką pracę grania po dwie sztuki 
nowe w przeciągu jednego tygodnia — bo pu­
bliczność woli słuchać milutkiego śpiewu panny 
Boczkay, lub podziwiać werwę i humor pani Zi- 
mayerowej. My jednak wolimy mówić dzisiaj o 
prawdziwym talencie, jaki zjawił się na scenie 
lwowskiej w osobie panny Wiszniewskiej, która 
w przeciągu roku zadziwiające zrobiła postępy. 
Antonina w Starych Kawalerach i Małgorzata 

Safandułach, ostatnie dwie kreacje tej artystki 
bardzo pomyślną wróżbą dla dalszego rozwoju 

jej talentu. Młoda ta artystka w rolach naiwnych 
szczerością i prawdziwem uczuciem przypomina 
nieraz nieporównaną Romanę Popiel. Na letni 
sezon dyrekeya obiecuje wiele nowości; Pani 
Podkomorzyna Kazimierza Zalewskiego, autora 
wybornej komedyi Przed ślubem, pomimo dobrej 
gry artystów nie podobała się i prawdopodobnie 
graną już więcej nie będzie. Utwór ten niby hi­
storyczny, nie posiada żadnej zalety, które zdobią 
inne jego komedye — a postacie chociaż nie brak 
im pewnej oryginalności, nie mają tej dosadnej 
charakterystyki, jaką odznaczają się w komedyi 
Przed ślubem lub nawet w Złem Ziarnie; jedyną

zaletą nowej komedyi p. Kazimierza Zalewskiego 
jest piękny dyalog, prowadzony wykwintnie i gła­
dko. Obiecują nam nową komedyę Blizińskiego 
p. t. Rozbitki. Ci, którzy mieli sposobność za 
poznać się z utworem tego uierwszego dzisiaj ko 
medyouisaraa, stawiają go najwyżej ze wssystkieh 
prac Blizińskiego. Rozbitki mają być grane ns 
rozpocsęcie sezonu zimowego. Opery przez lato 
mieć nie będziemy i nie można się temu dziwić ; 
w zimie artyści śpiewali nieraz przed oustemi 
ławkami, a eóżby dopiero było w lecie. O powo 
dzeniu, jakiego doznała nowa opera Jareckiego 
Mindowe już wiecie; utalentowany kompozytor 
stworzył dzieło wielkiego stylu i bardio umieję­
tnie wyraził w nim ducha poematu Słowackiego. 
Podobno p. Jarecki pracuje znowu nad nową kom­
pozycją.

Nie mogę pominąć milczeniem w mojej dzi­
siejszej korespondencji „Stowarzyszenia pr^cy ko­
biet, które jest jedną z tych szlachetnych i wiol- 
kieh instytucyj, jakie w kaźdem mieście wzbu 
dsiłyby wdzięczność dla inicjatorów, opiekunów
i protektorów podobnych zakładów. Stowarzysze­
nie to posiada szkołę haftowania, cerowania, ssy- 
eia na maszynie, wyrobu frandzli, koronek i robót 
maszynowo pończoszkowych wszelkiego rodzaju, 
kurs krawiectwa połączony z ćwiczeniami kroju, 

^róez tego utrzymuje biuro wywiadowcze, po­
lecające bony, klucznice i t. d. W  tym zakresie 
rozległym i obejmującym wszystkie kierunki pracy 
kobiety, Stowarzyszenie stara się zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom i rzeczywiście wiele robi 
dobrego. Na walnem zgromadzeniu tegoż Stowa­
rzyszenia podniesiono myśl, aby z powodu straty 
200 złr. w dziale szwalni, zwinąć ten dział, a 
wprowadzić wyrób kwiatów sztucznych. Po dłuż­
szej dyskusji wszakże, kiedy zauważono, że pra­
cuje w szwalni trzydzieści ubogich robotnie, które 

ciągu roku zarobiły 1,600 złr., zgodzono Bię, 
iż lepiej postarać się o pokrycie niedoboru szwalni 
z innych funduszów, aniżeli ją zwinąć całkiem. 
Z ogłoszonego sprawozdania szpitalika S. Zofii, 
zostającego pod opieką księżnej Sapieźynif, prze­
konaliśmy się, że żaden zakład nie rozwinął Się 
u nas tak pomyślnie i nie zebrał w tak krótkim 
czasie tak znanego funduszu zapewniającego mu 
byt trwały, jak ów szpitalik. Dzięki staraniom 
księżnej Leonowej Sapieżyny, majątek szpitala 
S. Zofii wynosi już przeszło 70,000 złr., ą całe

urządzenie Zakłada jest świadectwem nadzwy­
czajnej staranności jego protektorów.

Towarzystwo muzyczne ma się wkrótce prze­
tworzyć na Konserwatoryum. Chodzi tutaj bowiem 
o legat ś. p. Karola Lipińskiego, który zapisał 
cały majątek swój na rzecz Konserwatoryum nea- 
politańskiego, pragskiego i lwowskiego, a ponie­
waż dotąd nie było we Lwowie Konserwatoryum 
muzycznego, więc nie było i komu wypłacić i le­
gatu. Obecnie upływa termin, w którym jeżeli 
nie zgłosi się wymieniony legataryusz, legat prze­
padnie. Towarzystwo muzyczne, które coraz bar­
dziej upada z braku funduszów i przy coraz 
zmniejszającej się liczbie członków — widei się 
zmuszonem zmienić koniecznie nazwę, jeżeli nie 
chce stracić dosyć znacznego legatu i utrzymać 
nadal swoją egzystencję. Doszło do tego, że in- 
atytucya ta liczy obecnie tylko 160 członków pła­
cących i wkładki, a niedobór roku ubiegłego po­
mimo dochodu z koncertów i innych źródeł wy­
nosił przeszło 1,000 złr.

Roboty około gmachu sejmowego szybko po­
stępują ; część frontowa ma już być w ciągu bie­
żącego lata ukończoną, teraz przeistaczają ogród 
jezuicki, w części przytykający do nowego gma­
chu, ażeby otworzyć szeroki widok i przepro­
wadzić dogodny zajazd. Utworzy się tym sposobem 
zupełnie nowy krajobraz, który będsie prseślicz- 
nem otoczeniem nowego gmachu. st,

Wiedeń 3 ezerwss. 
(L. K.) Jeżeli niniejszą korespondencję moją za­

czynam od tradycjonalnego sprawozdania o trady­
cjonalni? brzydkiej niepogodzie majowej, esynię 
to nie z powodu , jakoby stolica nie przedsta­
wiała tematu do rozmowy i opowieści, leez z in­
nej, prostszej przyczyny: oto źe nieznośna przy­
kra zimna i mokra aura ostatnich dni zepsuła 
wszelkie plany, wstrzymała wszelkie zabawy, sni- 
weczyła cały bilans wiosennej przyszłości, wyko­
nany naprzód z łaskawym współudziałem p. t. pani 
Fantazyi, która na szarej życia kanwie tak wzo­
rzyste nieraz zwykła haftować obrazy. Podobnie 
i obecnie rzecz się miała. Nie zwykła oglądać 
się w tył ni naprzód, obrachowywać i myśleć, 
rozwija swe wartkie skrzydła, leci lotem ćmy do 
świecy i opala i osmala się najzupełniej, dzięki 
chimerom wiosny i „majowej" owej pogody.

Ach! ten maj, ten maj w rzeczywistości. Ists-



Imponujące w sprawozdaniu Wydziału są cyfry 
zapisów i nowych fnndacyj, wskazują one bowiem, 
jak dalece u nas nie zagasł duch publicznej ofiar­
ności. Fundacye są przeważnie na stypondya prze­
znaczone, przeważa jak zwykle dotychczas kieru 
nek humanitarny,* chociaż zaczyna się objawiać 
tendencya do zapisów na kształcenie się w rolni­
ctwie, w naukach technicznych i t. p. Byłoby do 
życzenia aby opinia publiczna bardziej stanowczo 
wskazywała potrzebę wykształcenia ludzi w kie­
runkach więcej praktycznych, do zawodów rea - 
nych, naszym stosunkom odpowiednich; wpłynęłoby 
to niezawodnie na ofiarodawców, i na cele prze­
znaczenia ich zapisów.

W przyszłyna liście podam dokończenie sprawo­
zdania z główniejszych spraw poruszonych w re- 
lacyi do sejmu Wydziału krajowego.

P o z n a ń  2 eserwea.

Skończyła się dyskusja w Izbie pruskiej no­
wego prawa kcścielno-polityesnego odesłaniem do 
komisyi. Nigdy może nie widziano podobnej de­
zorganizacji stronnictw, która nie dozwala ża­
dnego domysłu co do losu prawa, wszyscy mówcy 
s  wyjątkiem ex-ministra Falka oświadczali się za 
koniecznością ukończenia walki z Kościołem, ale 
w większości, tyle pozostało kwasu protestan­
ckiego, złej woli dla Kościoła kstoliekiego, tyle 
niewiadomośei, nieuctwa poproslu, co do zasac 
i podstaw Rsymu, że o końcu walki i marzyc 
nie można. Rząd w motywach projektu uznaje 
szkodliwość walki, a pozostaje niezachwianie na 
stanowisku praw majowych; różnica miedzy prze­
mówieniami Falka i Puttkamora tylko ta, źe 
pierwszy gburowato-gwałtowny, drugi uprzejmo- 
łagodny, a więc tylko różnica formy, wychowania.
*  ̂ sprawą unosi się duch tradycji krzy­
żackiej, pycha mnicha rozkapturzonego. Dla hi­
storyka obecne wystąpienie, depesze żelaznego 
kanclerza nie mogą nie przypomnieć dyplomaty­
cznej akeyi wobec Rzymu i Polski, mistrzów 
krzyżackich.' Delegaoya polska świetny udziai 
wzięła w tej dyskusji przez usta posła X. Sta 

owskiego, którego mowa znalazła uznanie i 
wszystkich stronnictw i w najpoważniejszych or 
ganaeh prasy niemieckiej.

Dziennikarstwo niemieckie poznańskie pod wra­
żeniem dwojakiego strachu, którego objawy cią­
gle się powtarzają, 1) obawa, by się kulturkampf 
nie skończył, a Prymas-Kardynał na stolicę swą 
nie wrócił; 2) na wieść, źe przyszły zjazd histo­
ryków polskich w Poznaniu ma się odbyć, z obu­
rzeniem i przerażeniem o tern wspominają.

Minister rolnictwa Luaius bawił dni kilka 
w Księstwie, objeżdżał łęgi Oberskie, rewidował 
prace osuszania tych łęgów, wreszcie otworzył 
i zwiedził wystawę rolniczo-przemysłową w Byd­
goszczy, w której Polacy mały tylko udział wzięli 
z powodu charakteru wyłącznie i z przyciskiem 
niemieckiego, jaki tej wystawie nadano. Minister 
rolnictwa mógł się równocześnie przekonać, ile 
W. X . Poznańskie upośledzonem jest pod wagta­

i l  j  ułat^ eó komunikacyjnych i ile rolnictwo 
szkód poniosło przez mrozy majowo, właśnie prze­
ważnie w okręgu Bydgoskim, gdzie bardzo wiele 
zmarzłego żyta już obecnie pokosić musiano, a 
letniego ciepła, jasnego słońca dotąd doczekać 
się nie możemy.

Mfcisterium odmówiło koncesji bankowi Poto- 
cki-Kwileeki na budowę drugorzędnej kolei z Le­
szna do Jarocina; odmowa wprawdzie osłodzona 
przyznaniem, iż kolej ta tak jest handlowo i stra­
tegicznie potrzebną, że wykonaną być musi i to 
w formie pierwszorzędnej kolei — ale kiedy P o 
tern nie mówi odmowna odpowiedź.

Procesje Bożego Ciała obchodzą się bardzo 
uroczyście i z wielkim udziałem ludu, a policja 
mniej przeszkadzająeo czynna, niż lat ubiegłyoh. 
co także świadczy o słabnięciu kultUrkampfu 
w wykonaniu.

Dziennik Poznański drukuje w odcinku śliczne 
odczyty (Litwosa) Sienkiewicza: „Za ehlebem*

CZAS ł  Niedzieli 6 Czerwca 1880.

wyemigrowała do Ameryki. Byłoby uczynkiem 
patryot/esnym i filantropieznym, gdyby z odczy­
tów tych zrobiono tanią edyeyę ludową, możeby 
to lepiej niż es mnogo podziałało przeciw p osą ­
gowi do wędrówki za morze ludu naszego. Mó­
wiąc o pismach ludowych, nie mogę nie zwrócić 
uwagi na znakomity referat z uroczystości Dła 
goszowych w Krakowie w Przyjacielu Ludu  cheł 
mińskim w Prusach, w listach przez Jakóba o 

z Pozaania zamiessesoay. W arta  drukuj 
©d kilku tygodni pamiętniki pani Mańkowskie 
córki jenerała Henryka Dąbrowskiego.

SEiemle Polskie.
Dziennik warszawski ogłasza następujące pismo 

cesarskie z d. 18 (30) maja. *
Najwyższy reskrypt wydany na imie JW. Wer 

szawskiego Jenerał-Gubernatora i GJównodowo 
dząeego wojskami Warszawskiego Okręgu Wojen 
nego, Jenerał-Adjutanta Hrabiego Kotzebue

Hrabio Pawle Eustacho wiesu!
Z żalem prawdziwym zadeść czyniąc pr©śb'e o 

uwolnienie was b powodu namiar nadwątlonego 
stanu zdrowia, od obowiązków Jenerał-Gub arna 
tora i Głównodowodzącego wojskami Okręgu Wo­
jennego Warszawskiego, znajduję pociechę serde­
czną we wspomnieniu zasług, któremi odznaczyło 
się więcej niż sześćdziesięcioletnie urzędowanie 
wasze. Oddawszy się służbie w Sztabie Jeneral- 
nym, zjawialiście się wszędzie z gotywośńą pełną 
i poświęceniem, gdzie Ojczyzna potrzebowała ob­
rońców jej honor® i godneśai. W  licznych wypra­
wach przeciwko Góreom na Kaukazie, w kampa­
niach Perskiej z lat 1826—1827, Tureckiej z lat 
1828— 1829, w stłumieniu powitania polskiego 
1831 r., a zwłaszcza w czasie wojny wschcdniij 
z lat 1853—1856 przy przejściu przez Dunaj, 
jod Braiłowem, w bitwie przy twierdzy Sylistryi, 

oraz w najwięcej stanowczych chwilach obrony 
Sewastopola, przy odparciu jeneralnego szturmu 
6 czerwca 1855 roku, —  daliście dowedy dziel 
ności wojskowych: męitwa osobistego, walecznoś­
ci i roztropności, które słusznie nadały wam sła­
wne imie w szeregu bojowych jenerałów rosyjs 
kich. Wypróbowane poświęcenie się dla Tronu 

niezmordowana energia, wieloletnie doświadcza 
nie i różno stronne wykształcenie wasze, spowodo­
wały Mnie do wezwania was, od roku 1862, do 
nowego rodzaju czynności w ursędewaniaeh Je 
nerał Gubernatora i Głównodowodzącego wojska­
mi Okręgu. Od tego czasu, pracując w ciągu lat 
18 niezmordowanie, nsjprzód w kraju Noworosyj 
skim, a następnie w Królestwie Polakiem nad wy­
konaniom Moich planów względem materyalnego 

moralnego rozwoju i pomyślności drogiej Ojczy­
zny, o dobrobyt i możebnie — lepssem organize 
wamu wojsk, powierzonych waszemu głównodo 
wództwu, odpowiedzieliście w zupełności moim 
oczekiwaniom i pozyskaliście pr: wo szczególne 
na Mą wdzięczność. Wskutek jedenastoletnich 
uporczywych starań i troskliwego opiekowania się 
waszego, obszerny kraj Noworosyjski doprowadzo­
ny został do tego dobrego porządku, że we wcho­
dzących w skład jego guberniach i gradonacsrl 
stwaeh okazała się możność wprowadzenia zartą 

/ i Ha Z88a^ae^ ogólno-cywilnej inBtytuoyi. W  
Królestwie Polskie?*, przy waszym bezpośrednim 
udziale, wiele środków prawodawczych zyskało 
należyte zastósowanie i wiele reorganizaeyj admi­
nistracyjnych zostało doprowadzone do pomyślnego 
zakończenia, ciągłe zaś troski wasze o rozwój 
sił produkcyjnych kraju przynoszą już oczywiste 

•dao pomyślae^ skutki. Mocno jestem przekonaiar

opisująee taieie rodrinT nnlakb^ v n  lS?*’ J,6-” ’ lam entam i, do noszenia w pę-p ujące dzieje rodziny polskiej chłopskiej, która they, na wstążce św. Andrzeja. Niech służy on

- r  j ę c i e m  u r a e Ł u n * -
ny, że mieszkańcy Królestwa Polskiego przez 
czas długi będą zachowywali wspomnienie wdzię­
czne o waszem spokojnemu i bezstronnem urzędo­
waniu.
, "^?P.°“ in*j%o z wdzięeznośsią, przy okoliczno­
ści niniejszej, tyle różnorodnych zasług waszych 
obdarzam was tu dołączającym się Moim portre 
tem, ozdobionym dyamentami, do noszenia w pę
tlier. Oft W f l ł i w  A nciznniA \Tiaal. >«1« 1— _

dowodem niezmiennej Mojej ku wam wdzięczno 
ści i szczególnego serdecznego usposobienia.

Pozostaję dla was zawsze 'niezmiennie życzli­
wym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mość 
ręką napisano:

„szcssrze w«s koehający i wdzięczny"
Aleksander.

W  Carskiem-Siole, 18 msj* 1880 r.

Kronika miejscowa i zagraniem
K r a k ó w  5 czerwca.

Wczoraj obchodził Arcyksiążę F r y d e r y k  rocz 
nicę swoich urodzin, a w wilię wieczorem odegrały 
cztery bandy muzyczne serenadę przed rezydencyą 
dostojnego Solenizanta w pałacu ks. Ogińskich.

— Jutrze, szy wybór Prezydenta miasta zajmuje 
żywo Krakowian, pojawiły się bowiem objawy zwła­
szcza anon mowa przeciw ponownemu wyborowi Dra 
Zyblikiewi za. Wyborem tym zajmują się i pisma 
polskie niemiejscowe a wscyatkie oświadczają się na 
korzyść Dra Zyblikiewioza. Dziennik Poznański nie- 
przypusjeza na chwilę, aby Rada miasta tak wielce 
zasłużonego męża nie miała ponownie wybrać. Echo 
warszawskie zamieszcza telegram z Krakowa ktńczący 
się słowami naszego dziennika, iż Dr Zyblikiewicz 
powinien być ponownie wybrany. Również i Gazeta 
Narodowa bardzo gorliwie popiera tę kandydaturę 
i k ńczy swój wstępny artykuł zapowiedzią, iż na 
wypadek pominięcia Dra Zyblikiewicza w Krakowie, 
rozpocznie się we Lwowie agitacya celem sprowadze­
nia go do Lwowa. Głosy te zgodae wszystkich dzień 
ników świadczą, że prawdziwa zasługa zjednała so 
bie uznanie organów różnych odcieni, i że na wy 
bór prezydenta miasta Krakowa zwracają baczną u- 
wagę inne miasta Polski.

— Zawiązało się w Krakowie Towarzystwo bra­
tniej pomocy kelnerów i otrzymało zatwierdzenie sta­
tutu swego. Zadaniem Towarzystwa jest kształcenie 
się członków jego, pośrednictwo w udzielaniu posad, 
wspieranie chorych i opieka nad wdowami i sierota­
mi. Środkami do tego będą założen*e i utrzymywa­
nie biblioteki, wykłady praktyczne, wpisy członków, 
datki i wzajemna kontrola zachowania się, która 
wpływać musi korzystnie na stan ten i daje rękoj­
mię pryncypałom. Dla tego właściciele zakładów u- 
trzymujących kelnerów winni wspierać Towarzystwo
1 zajmować się jego powodzeniem. Znajdujemy też 
ith nazwLka w spisie założycieli.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Do sprawozdania z posiedzenia Rady miejskiej z d.

2 czerwca, na którym traktowano sprawę budowy 
mostu na Wiśle, mam zaszczyt dołączyć następujące 
wyjaśnienie:

P. Matula c. k. starszy inżynier, Btojąo na bez- 
względnem stanowisku technika radził budować most 
albo poniżej ramienia Starej Wisły, niedaleko Skałki, 
albo  ̂na Rybakach i w tym ostatnim razie w celu u- 
łatwienia przepływu wszystkich wód skopać brzeg 
prawy. Ja zaś z powodu znacznych kosztów tak w je­
dnym jak i drugim raz e (175 do 186,000 złr.) po­
lecałem budowę mostu na Rybakach bez skopania 
prawego brzegu lecz bez ścieśniania dzisiejszego ko 
ryta, koszt takiego mostu wynosiłby 65,000 złr Wo 
dy wielkich zalewów odchodziłyby jak dotychczas 
doliną zalewu. Co do kosztów, jako też rodzaju mo­
stu, daty odpowiednie wyciągnąłem z obszernej pra­
cy p. St. Kosińskiego inżyniera kolei państwowej 
Berlin-Coblenz.

Kraków 5 czerwca 1880 r.
Karol Zaremba.

—  Jutro, jeżeli pogoda posłuży, odbędzie się w lasku 
pod mogiłą Kościuszki majówka Stowarzyszenia dru­
karzy „Ognisko11. Urozmaicać ją będzie muzyka woj­
skowa, tańce, wieczorem zaś oświetlenie i ognie sztu­
czne, spalone przez p. M. Mądrzykowskiego. W razie 
niepogody odłożoną byłaby do najbliższej pogodnej 
niedzieli. Jutro także urządza Towarzystwo muzyczne 
drugą wycieczkę na Bielany.

— Bawił w Krakowie przez kilka dni pan Bar- 
cewicz, artysta, skrzypek z Warszawy. Pan Barce- 
wicz popisywał się w Towarzystwie Muzycznem w o-

tnie nam starym Europy ludom wypada raz prio 
eież zajrzeć głębiej do dna rzeezy i pozbyć się 
owego optymizmu, który nam każe w niniejszym 
czasie upatrywać wiosnę wiosny, ideał młodośei 
i odrodzenia przyrody. Ależ to nieprawda, Pano­
wie! Przypomnijcie sobie łaskawie, że jak pa-
m i A A l O  o i o w n i o a i V  k . l ______ Z _____ Ł  •  •  i  i '  rmięeią siągnieeie, maj był najczęściej lub’ zawsze 
jakąś istotą z mgły i galarety, robił wrażenie po­
dobne do tego, jakie ussuł Grabie* po pocałun­
ku Goplany — raz mroezny, drugi ras zimny, a 
trzeci mroezny i zimny, raz zdawał sią zdradzać 
niekłamane pokrewieństwo ze srogą simą, drug 
raz piekł żarem lata, nieudzieliwszy poprzednio 
©lenia słowem jest on miesiącem febry w prsy- 
rodzie, której dreszcze i nam dotkliwie uczuć się 
dają. Naprzykład w tym roku. Niedośó źe lsz  r 
maja, znamienity ową Praterfahrt znaną, w któ 
rej wszystko co posiada ekwioaż lub zdrowe no­
gi, wylęga wielką, nieskończoną falą ku lasom 
Prateru, przeszedł dzięki brzydkiej chwili, bez 
żadnych szczególnych wrażeń, niedość, źe nam 
popsuł Zielone Świątki, na dobitek nie raczy nas 
dotąd (a piszemy na manuskryptach datę maja' 
obdarzyć jednym przyjemnym promieniem słońca 
by jedną pogodną chwilą.

Były czasy, w których żyli ci, co Arkadya im0 0  0  /  —  m 0  7 w *  m I Pt w 1!  j  Cm ■ aa

kolebką była — może w owyeh pięknych cbwi 
lach, kiedy na błoniach był kwiatów dostatek, & 
w piersi szczęścia zbyt wiele, bywały piękne ma­
je, klasyczne wiosny Hellady. Ztamtąd też przy 
niósł nam ród klasycznych poetów, klasyczne ry­
my o klasycznej wiośnie, a my, chętnie uchwy­
ciwszy ten ponętny temat, pod półnoenem naszem 
niebem, w mgły Ossjanowakie otuleni, wdziawszy 
ciepłe futra, śpiewamy najnaiwniej w świede ody 
do maja, tego, którego nie ma i na który czekać 
daremnie. Zrzeezmy się w ięc, doświadczeniem 
mądrzy, owych urojonych chwil, które nam urą 
gać się zdają, strąćmy z piedestału górnych wyo­
brażeń miesiąc maj, a nieehaj ku ogólnej radości 
ludu okrzykniętym zostanie na jego miejsee kró­
lem roku ów wrzesień polski, pogodnego czoła 
mąż, co wszystkie ogniste blaski lata przetyka 
mistrzowską ręką nićmi srebrzystej przędzy, wśród 
pól poźętych tęsknicy, pod lazurowym namiotem 
smętnego ciszą błękitu, w którym kołysze się o- 
statnia jaskółka i pierwszy źóraw odlata. Chwila 
to roku, w której „wielkie bóle już przebyte*, 
miła i bogata „szara godzina* rozpamiętywań 
wiosny i obrachunków lata, tuż przed progiem I 
zimowych marzeń i grudniowego snu, który nas! 
za chwilę niewielką eałunem śniegu otuli. Dlate­
go wnoszę, byśmy zapomniawszy o niewdzięcznymi

becności miejscowych artystów i wielu osób z miasta, 
nnędzy któremi znajdował się także poseł austryacki 
W v ^r' ^ ar°l Załuski. Gra p. Barcewicza
wzbudziła powszechny entnzyazm. Ma on zamiar w je­
sieni wystąpić w Krakowie z koncertem. Dochodzi 
nas także wiadomość, że pan Tymoteusz Adamowski, 
o którego nadzwyczajnem powodzeniu w Ameryce

onosi y wszystkie dzienniki, wraea w miesiąca lipcu
ao Warszawy. W Bostonu wyprawiono temu artyście 
owacyę. J

— Wczoraj umarł w Mikołaju pod Wadowicami 
właściciel tego majątku, Jan Franciszek F i s c h e r  
były kupiec krakowski, którego firma istnieje dotąd 
w trzeciem pokoleniu. Zmarły liczył lat 72. Używał 
on w mieście naszem powszechnego poważania.

— Namiestnik hr. Potocki wyjechał wczoraj rano 
do Tarnobrzega dla naocznego rozpatrzenia się w ta- 
meeznych stosunkach po wylewie i w robotach około 
grobel nadbrzeżnych. Namiestnikowi towarzyszy p 
Loebl.

— Były burmistrz lwowski i po3eł p. Aleksander 
J a s i ń s k i  zemdlał w swojej kancalaryi i upadłszy 
złamał rękę w pobliżu ramienia.

— Kury er Poranny donosi, że hr. Ludwik Kra­
s i ń s k i  zaniósł prośbę o sprzedanie mu pałacu bttth- 
lowskiego w Warszawie, zamierzając go podarować 
dla Muzeum Warszawskiego.

—  K uryer Codzienny donosi, że pani Lttde i pan 
Jaśkiewicz uzyskali pozwolenie występowania w lipcu 
w letnim warszawskim teatrze.

—- W wiedeńskim miejskim teatrze przedstawiono 
wielkiem powodzeniem znaną komedyę Michała 

Bałuckiego p. t. Radcy pana radcy. Krytyka tam­
tejsza z uznaniem odzywa się o talencie naszego pi­
sarza.

— We wtorek o l i 1/ ,  zrana wykoleił się pospieszny 
pocią; berlińsko-akwisgrański o 2 kilometry od stacyi 
Blumenberg i to w ten sposób, że lokomotywa prze­
wróciła się na lewą Btronę, a wagony na prawą 
Wszystkie wagony z wyjątkiem dwóch ostatnich spa- 
j L** ^ mającej 4 metry wysokości. Dwaj po­
dróżni (pp. Kaltinich i Kuschel z Wrocławia) zostali 
na miejscu zabici, hrabina Miłoradowics wraz z słu­
żącą i dwóch ludzi ze służby kolejowej ciężko ra 
nieni; lżejsze rany odniosło około 30osób: Na szczę 
ście jechał tym samym pociągiem Dr Schilling z Hal- 
berstadt, który wyszedł bez szwanku i Dr Boye 
z Wandleben, który był w pobliżu wypadku i ci ran­
nym nieśli pierwszą pomoc zanim ich odwieziono do 
zspitala w Magdeburgu.

— Przed trybunałem lej instanoyi kr. sądu w Mo­
nach urn toczyła s;ę w tych dniach następaa sprawa: 
Aresztowano t;m przybyłego z Paryża b. sekretarza 
poselstwa rosyjskiego przy dworze bawarskim a obss 
cme urzędnika rosy skiej ambasady w Paryża p. Teó 
dora Smyrnow wraz z żoną, na skargę apsdkobier 
ców niedawno zmarłego posła rosyjskiego Iwana Oie 
rewa. Państwo Smyrnow winni są owym spadkobier 
com znaczne sumy, gdyż Ozerew zapłacił za nich raz
45.000 marek długów wekslowych potem pożyczył im
74.000 marek, znów spłacił weksel nie akiego Hschta 
w Wiedniu, a w marcu r. b. podpisał na ich korzyść 
weksle za 88,0)0 marek. Spadkobiercy żądali osobi­
stego aresztu, gdyż wierzyciele udać się theieli do 
Ameryki, gdzie posiadają w Saint Louis majątek. Prze 
oiw aresztowaniu wniósł Smyrnow rekurs, lecz bez- 
sknte znie. Spadkobierców Ozerewa zastępnje w pro­
cesie obrońca prawny hr. Aroo Valley.

książę Mikołaj Rosyjski otrzymał od prezy­
denta Rpltej Francuskiej Grćvego medal wojskowy, 
który a cudzoziemców posiadali tylko król Wiktor 
Emanuel za wojnę wschodnią, książę Walii za wojnę 
krymską. W. ks. Mikołaj miał sobie nadany ten me- 

al, gdyż w zimie siedząc w Paryżu, zajmował się 
sprawami wojskowemi w przewidywaniu przymierza 
francusko-rosyjskiego.

— n*wet nowa era Loria-Melikowa niezapo- 
biegła nadużyciom administraoyi rosyjskiej, dowodzi 
następujący świeży wypadek: W początku kwietnia 
r. b. został w Wałkach pod Charkowem nagle w no- 
°y kez podania powodów aresztowany tamtejszy ad­
wokat Konstanty Teodor Hebart i przez Kijów od­
wieziony do Warszawy. Tam stawiony został przed

onsulem niemieck m z urzędowem wezwaniem o wy­
danie paszportu do Niemiec, gdyż Hebart jest pod-

**ai uł przenieśli penaty naszyeh ideałów w za­
ciszne ehwile jesieni, a bezwątpienia wyjdą na 
tem dobrze studenci z majówkami i poeci z u- 
tworami swymi.

A bezwątpienia i sportsmeni również. Ubiegły 
tydzień maja przyniósł nam snaezną ilość wyści­
gów końskich — gdy tyeh zabrakło, psy wyśei 
goweami zostały. Wątpię ezy je również na dye- 
eie postawiono i ważono bez przestanku, jak to 
zazwyczaj ezynią z jednokopytnymi ich towarzy­
szami, przed puszczeniem ich w bieg — uważa­
łem bowiem, że wszystkie Szipsy, Fipsy i Hek- 
torr wyglądały weale poksźnie, i zupełnie nie 
potrzebowały okazywać tego zapału do ścigania 
za kiełbasą, jakiego dały niezaprzeczony d wód. 
Gorliwość zbyteczna. Ponieważ bowiem psy nie 
posiadają wcale ambioyi szlachetnej stanięsia md 
pierw u eelu i uzyskania nagrody Derby, muda- 
no więe użyć innego sposobu, by je ssnaglió do 
biegania. Dłuższy namysł w połączeniu z dotyesą- 
eem doświadczeniem wykazały, iż kawałek kieł­
basy lub innego specyfiku oddziaływają tak po­
nętnie na psią fantazyę, kierująe wszystkie ich 
pragnienia i żądze w stronę upragnionego przed­
miotu, że niepomne na nie i niekierowane żadnym 
innym waględem sadzą najzuehwalej przez wszel­
kie przeszkody a nawet zajęte przez widzów try­
bunały, by tylko dobiedz do oelu. Rozdawano 
następnie nagrody pieniężne i premie — a działo 
się to w roku pańskim 1880, d. 19 m&ja. Żresz 
tą nie dziwmy się pieskom — czyż życie nie jest 
nam wyścigiem —  czy w niem nie znajdziemy 
wielu podobnych chwil, w których goniąc za kieł- 
l a s ą . . . . . .  przepraszam, chciałem powiedzieć za
szczęściem w kształcie sakwy, warkocza lub or- 
deru przesadzamy wszelkie przeszkody, szezę- 
śliwi, jeśli dobiegłszy do mety przekonamy się, 
źe to zdobyte szczęście warte jest tych zabiegów?

Konie nie miały szczęścia, jeźdźcy również. 
Kilku połamało nogi, kilku połamało żebra, a 
wielka nagroda Derby nie nozostała w Austryi. 
Na planie najbliższych dni figurują wyścigi kłu­

sem, tudzież urządzone przez p. Renza w Prate- 
•ze igrzyska niejako olimpijskie, wyścigi na owy a 
notorycznym Feuerwerksplatz, gdzie niegdyś Stu 

wer, słynny pirotechnik, zachwycał ogniami sztu- 
eznemi wiedeńską publikę. Całe też życie stolicy 
ieścodkowuje się obecnie w pięknym cienistym 
.raterzo. Wszystko, ozem się Wiedeń zabawić 

może, zebrało się teraz wśród muraw i alei Pra- 
teru; mamy tu wystawę koni, odświeżaną nowe- 
mi okazami bes przestanku, mamy aquarium i 
wystawę powozów, loterye na cele dobroczynne

danym niemieckim, z powodu należenia do ruchów 
sosyalistycznyeh wydalonym i do miejsca rodzinnego 
odwiezionym być musi. Uwięziony dowiódł, te  ojciec 
jego przed 50 laty z Prus do Rosyi się przeniósł, 
tam prsyjął wiarę prawosławną, ożenił się z Rosyan- 
ką, nabył realność, utrzymywał garbarnię i przez 
władze oddawns uważany był jako naturalizowany 
Rosyaain. Ponieważ uwięziony urodził się w Wał­
kach, wyznaje reiigię prawosławaą, ożenił się z Ro- 
syaaką i posiada dowód należenia do gminy w Wał­
kach, nieuzn&ł konsul niemiecki, aby był poddanym 
niemieckim i edmówił wydania paszportu do Niemiło. 
Rosyjska polisy a w Warszawie wystawiła Hebartowi 
paszport i przesłała go bez wiedzy uwięzionego, pra­
wdopodobnie z innemi paszportami do wizy konsula 
i następnie tajnemi drogami wysłała adwokata He- 
barta za granicę pruską. Pozostałej w Wałkach ro­
dzinie Hcbarta oznajmiono, że jako nihilista został 
wydalony, w rzeczywistości jednak Hebart nigdy się 
niezajmował poli yką, lecz podał w końcu marca z po­
minięciem gubernatora wprost do L >ris Melikowa proś­
bę od aresztowanego w Charkowie studenta, co natu­
ralnie gubernatorowi było niemiłem. Ponieważ zawia­
domiono policyę pruską, że Hebart jest socjalistą, 
nieufając przeto „stinowi oblężenia*, udał się do Wie­
dnia, aby od władz petersburskich uzyskać pozwole­
nie powrotu, w którym to oelu przesłać & a podanie 
wprost do Loris-Melikowa.

H fia & sssa o śa i Straż policyjna
przytrzymała: Magdalenę Krzyszkiewiczową za kra­
dzież chleba; Zygmunta Glasera za kradzież portmo­
netki z pieniędzmi; Maeieja Stempińskiego i Stani­
sława Soltbowskiego za kradzież blach do pieca, a 
Mojżesza Gliicklicha za nabycie takowych; Józefę 
Swidrewą za kradzież odzieży; Jadwigę Ogórek po­
szukiwaną za sprzeniewierzenie bielizny; Jana Bal- 
ti&ra za sprzeniewierzenie pieniędzy; za pijańitwo 
3 osoby.

Wojciech Biela pomocnik od straży pożarnej przy­
trzymał Sebastysna Kijanę gdy zrywał kwiaty na 
plantacyach.

W niedzielę d. 6go czerwca: 4ty go­
ścinny występ A d o l f i n y  Zim aj er artystki team 
lwowski eg . Dzieło sceniczne w 5 a tach, przerobio­
ne przez p. Karolinę Birth - Pfeiffer podług powieści 
p. Georges Ssni .  Poczwarka. — Pocz tek 9 godzi­
nie wpół do ósmej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n m o a c b  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniwersytetu Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
jodziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte cod/ień od lOei do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

;..au 4 czerwca pogoda, po południu chwilowy 
desze*; taraioiiiets. od 11'0 doszedł do i 9 ‘D O. Baro- 
iacti ep&dł nisko; o r&si® -i. 5go stan jego
oy! 734*4 ssuikfc, termometru 16 4 0. White połu­
dniowy.

■ niedzielę d. 6 czerwca: Ś. Norberta b.; w po­
niedziałek 7go: S. Roberta b. i Sabiny.

— Dwa pojedynki, powieść, napisał Jarosław Bo- 
gorya. Kraków, w drukarni Wł. L. Anozyca i sp. 
I8fc0, nakładem autora.

Z zajmującego tego obrazu obyczajowego tchnie ta­
ka prawda i tak wszechstronna znajomość stosunków 
życia wsi polskiej i wielki? go świata zagranicznego, 
iż zdaje się, jakoby opowiedziane wypadki były czer­
pane z rzeczywistości. Autor przedstawił wyniki pły­
nące z różnicy wychowania w żywym i dosadnym 
kolorycie, meszczędząc świateł i cieni, a chociaż roa- 
wój wypadków nosi na sobie piętno fatalizmu, są one 
dostatecznie umotywowane. Rozwiązanie tylko, które­
mu służy za usprawiedliwienie motto z Arsóna Hous- 
saye: les grand •is passions prennent lewr source dans 
I am our , et se jettent dans la m ort, zakrawające na 
vendettf obcą charakterowi polskiemu, razi nieco 
uczucie czytelnika i chyba wytłumaczyć się da prze­
siąknięciem oboemi obyczajami. Książka czyta się

i psie wyścigi zarazem. Niedługo nawet, gdy te- 
atra nadworna zamknięto zostaną, jódynemi „świą­
tyniami sztuki* otwartemi nawet przez lato ku 
schronieniu i zabawie wiernych będą, nowy tea 
trzyk Ronaehera, lekkich operetek ezeieiel i z daw­
na znauy Furst, ©badwaj w Praterzo. Tutaj więc 
powoli śeiąga cały ruch świąteczny i ludowe źy- 
ci@ Wiednia, a niedługo wystarczy poznać Prater 
by Ssę stolicy w letnich chwilach przypatrzeć. Bo 
i esego tu brakuje, esego tu niema! Są widoki 
przyrody, piękne i eleganckie restauracje, szu­
miące kaskady spadające wody błękitnemi Obok 
pnsniąeyeh się Gantbrinusa zdrojów, prostota obok 
wytweraośei, różów i blanaiów kolekaya w prakty­
cznym zastóiiowaniu obok cudnych brzasków ko­
nającego w zachodsie słcńea, ileż tu odmian, 
yrzejśó i kontrastów ile! „Ileż to śmiertelnych 
Prater uszczęśliwia, bądź to łakomi, chełpliwi, 
bądź to eiekawi i zakochani, wszystkim dogodzi*, 
woła autor książki pod tytułem: „Obraz history­
czno-statystyczny Wiednia, oryginalnie 1815 r. 
wystawiony w Warszawie 1821 r.“ Od tego czasu 
wiele, bardzo wiele się zmieniło, Wiedeń zrzucił 
żelazną obręcz opasujących go forteeznyeh mu- 
rów i rozbiegł się w dal szeroko i długo swemi 
wilhmi i szeregiem olbrzymich przedmieść, z o- 
pony szarej posswarki wyłonił ię świetny motyl, 
lees piękny Prater pozoat&ł ezem był, miejscem 
wytchnienia i miłej przechadzki dla jednych, spor 
tu końskiego dla mężczyzn, popisu w sukniach 
dla kobiet, gajem cienistym i miłym, dokąd 
wszyscy z równą shęeią i przyjemnością spieszą, 
w mieście tymczasem dogorywają ostatki „sezo­
nu , a tak proteusaowem, jaskiniawem nasz wiek

stośei, obecnie układają się plany do kąpiel, sy- 
I stemizują toalety, wszyscy z utęsknieniem ocze

f?Je . życiem, że wtedy gdy natura żyć poczyna, 
ludzie żyć przestają. Nekrolog ostatniego sezonu 
wypadł korzystnie dla reputacji jego, bo zakoń- 
esył się wzmianką o świetnym karuzelu owym, 
co nie wszystek umrze, bo chociaż tutaj o nim 
już zapominać się zdają, jak zwykle tam, gdzie 
fala świeżych wrażeń każdego dnia codziennie 
zalewa niepamięci piaskiem każde głośne przed 
ehwiią zdarzenie, to przecież echo jego rozległo 
się daleko i ukutecmie w postaci pięknej sumy, 
którą otarli niejedną łzę urządzający karuzel. 
Dodać przy tam należy, że za swe poświęcenie 
otrzymał główny aranżer, jen. hr. Torok podwój- 
ną nagrodę, gdyż zdobył rączkę p. Buskiej. Te­
atr nadworny posiada aż cztery w skutsk tego 
hrabiny.

Karuzel, z którego pozostało wspomnienie, kil­
ka kostiumów wystawionych na widok publiczny 
i pp. Torókowie, zamknął szereg zabaw i uroozy-

[kują przybycia pogodnych chwil, by się na chwilę 
z murów wydostać, jedni chociaż na chwilę, dru 
dzy na dłuższy przeeiąg czasu.

W  domu artystów zachwyca nas mistrza Ma- 
karta Dyanna. Po poważnej, surowej, pełnej gro­
zy i walki Gigantomaehii Griepenkerla, przyszła 
śmiejąca, wesoła, rozpustna mitologia Anakreona- 
xlakarta, a nikt jej tak ponętnie, zmysłowo, rów­
nie namiętnie uwydatnić nie potrafi, jak ten mały 
wzrostem z egaistem spojrzeniem mistrz, który 
w zbytkownej i pysznej swej pracowni w murach 
arsenału na Gusshaustrasse zaklina pędzlem 
fantaayą ez&rowne widma mitologicznej przeszło- 
śei lub postacie kobiece, tehaąee zmysłowym 
wdziękiem, pełne przepysznej inkarnacyi i rysun­
ku. I <w najnowszym swym obrazi® dał on tych 
przymiotów nowy dowód. Z przepysznej dąbrowy 
przejrzystej gorącym promieniem południowego 
nieba, dolatują nad ciche zamyślone gładkie fale 
leśnego jeziora trąbki łowieckiej odgłosy. Na dnie 
przejrzystych wód leśnych uśpione ież*ą ondyny, 
Świtezianki jezior greckich, a powłóczystym ieh 
warkoczem fala porusza powoli. W  tem nagie 
w nświęeonem zaciszu rozlega się nad brzegiem 
łomot i trzask łamanych gałęzi, to jeleń przepy- 
8B“3ri “818any przez łowczy Dyany orszak i psów 
zajadłą gromadę rzuca się w opiekuńcze tonie, 
szem zatrzymuje strzelee-amazonki w pościgu. 
Zbudzone łowieckim gwarem w kryształowym 
pałacu Okeanidy wynurzają się nad powierzchnię 
wody i marmurowem swem ciałem zasłaniają wy­
klęte zwierzę od pocisku włóczni, do którego go­
tuje się Artemis boska, Apollinowa sia stray ca, 
która w ehlamydzie purpurowej nad tonią stoi na 
brzegu, z ręką do ciosu gotową. Jedne z nimf 
proszącym ruchem starają się ubłagać zawziętość 
Djranny, drugie zasłaniają swem ciałem biednego 
jelenia, który ostatnim wysiłkiem, spieniony bie­
giem i od strachu drżąoy, przerzyna nurty jezio­
ra. I  nie daremną jest rusałek prośba. Artemis 
wstrzymuje cios a towarzyszki jej zatrzymują 
« ę  na brzegn, z gestem zdziwienia na widok 
tych pań jeziora posągowych, pięknych plasty- 
®*ne*  wykonaniem postaci. Pociągają one tak 
mimowoli na pierwszy rzut oka w swą stronę, 
iż zapomina się o prawdziwej pani tej sytuaoyi, 
bogini z księżycem we włosach; gdyby nie pur­
purowa, świetna szata, stracilibyśmy ją wnet 
z oczu.

Makart okazał się nadto w tym nowym swoim 
utworze artystą w traktowaniu leśnej przyrody,

o co go wcale wedle poprzednich jego obrazów 
nie można było posądzać. Przepyszna dąbrowa 
z rosochatemi konary, pełna tych świateł i cie­
niów właściwych lasom wśród południowego słoń­
ca, nieprzebytą gęstwiną podszyta prawie pod­
zwrotnikowa knieja jest teatrem łowczych Dyany 
zabawek, a wykonał ją artysta tak sytemi a peł- 
nemi barwy i z taką prawdą, że mimowoli budzi 
się w widzu tęsknota za podobnie cienistym i szu­
miącym borem, skąd świeży chłód i zapach ziół 
zawiewać zmysły się zdaje.

Autor Wjasdu Karola V jest przedewszystkiem 
malarzem ciała, maluje on czarujące kobiece po­
stacie, a do tego za tło i ramę obiera jakąś stó- 
sowną historyczną chwilę. Głównie chodzi mu o 
przedstawienie ciała, które umie mistrzowsko ma­
lować i w cienie zdobić magiczne, posiada tajem­
nicę inkarnacyi, w jakiej mu chyba tylko naaz 
Siemiradzki dorówna, a do kostiumów z esarow- 
aej swej palety czerpie takie migotliwe blaski, 
tyle sytych i litych barw, że oślepione oko po 
chwili dopiero poznaje się w szczegółach obrAzu. 
Tutsj uniknął on tego przeładowania barwą, a 
raczej łagodzi je ciemnem tłem zieleni, obraz 
już zakupiony za 38 tysięcy złr. w. a., a w naj­
bliższych dniach zabierają go do Monachium.

A tymczasem z Brukselli, Batawów królewskiej 
stolicy zalatują radosne odgłosy owego serdecznego 
przyjęcia, jakiego doznało tutejsze towarzystwo 
śpiewu w domu i mieście panującej familii. Obła­
dowani zaszczytami i orderami, pełni miłych wra­
żeń i wspomnień, wracają śpiewacy Renem do 
ojczyzny, by wypooząć z wzruszeń i opowiedzieć 
przygody. Przyjęcie, jakiego ogólnie d iznali, jest 
supełme zasłużonem, boć trudno nie uznać, że 
rto z pieśnią na ustach do mego domu przycho- 

,“ i» ên czyste zamiary, niekłamane chęci. 
Raz więc przeeież zaśpiewana z Wiednia piosenka 
znalazła należyte umanie. Kto wie, czy wobec 
rych sukcesów nie lepiejby było w misyaoh dy­
plomatycznych do Londynu, Berlina, Petersburga 
wysyłać towarzystwa śpiewaków, niili ambasady 
1 reprezentaoye.

■prostowanie.
W  wczorajszym feuilletonie „Z wystawy obra­

zów w szpalcie 3ej, wiersz 3ei, opuszczony wy- 
raz „nie*, wskutek czego sens jest zmieniony. 
Wiersz ten brzmieć powinien: „jednakowoż n ie  
mogąca uchodzić za dość poważny oraz skoń­
czony obraz.*
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, urastającą ciekawością, a niektóre jej epiz:dy jak 
n> p. dyskusja proboszcza wiejskiego z obalamnco- 
Dym synem kolatorów, s% głębiej pomyślone i isto­
tnie piękne.

__ Nr. 23 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z feli- 
piki położniczo-ginekologicznej prof. Dra Madurowicza 
w Krakowie. Mars a :  Przebieg endemii gorączki po- 
łogowej w grudniu 1879 r. (e. d.); Za r e w i c z a :  Kil­
ka słów o działaniu Silphium Cyrenaicum w dymie- 
aicach ostrych; Sprawozdanie z prywatnej kliniki chi­
rurgicznej Dra Rydygiera od 7go psżdz. 1870 do -go 
stycznia 1880 r. Rydygiera: pięć wypiłowań stawo­
wych, wyleczenie wszystkich (dok.); Patologia celnlar- 
„„ i choroby infekcyjne; Sprawozdanie Dra Piska 
(e. d.); Wyciągi z prac obcych; Wiadomości pomniej- 
gI'e . Posiedzenie Komisyi balneologicznej Tow. lek. 
krak.; O e t t i n g e r a :  Hippokrata: O powietrzu, wo­
dach i miejscach (o. d.); Wiadomości statystyczne i 
ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące.

Treść Nr. SO Bluszczu: Wiecznie to samo (poezya) 
przez El-y. Za szczęściem, powieść (d. c.) przez M. 
Unicką; Pani Podkomorzyna (d. o.) komedya w 4 
aktach przez Kazimierza Zalewskiego; przegląd arty­
styczny (d. c.) przez Bronisława Zawadzkiego; pre- 
lekcye publiczne w Warszawie przez Władysława No­
wickiego; korespondencya zagraniczna (dok.) Lwów; 
kronika działalności kobiecej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa Oszczędności w  Tarnowie.

Stan wkładek z dniem 30 kwie­
tnia 1880 roku wynosił . . . złr. 1,506,998 e. 48 Y 

W maju 1880 roku przybyło 
na wkładki . . . . . . . . . . .  złr. 69,163 c. 65

Razem złr. 1,576,162 c. 13 V) 
W maju 1880 roku wycofano

wkładek z a .................................złr.~34,707 c. 481/'
Stan wkładek z końcem maja 

1880 ro k u ..............................złr. 1,541,454 c. 65

C h r z a n ó w  1 ezerwea. Płaeono za 1 hekto­
litr pzzenioy 10-75; żyta 9 50; jęssmionia 6-50; 
owsa 3-85; grochu 7 50.

W a d o w i c e  28 maja. Płaeono za 1 hetolitr 
pszenicy 12-86; żyta 10-33; owsa 8-;40 siana 2*80; 
słomy — .

Wiedeń 3 czerwca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3251, zabitych 

wieprzów 201, żywych owiec 3630, jagniąt 626, 
żywej nierogacizny 1922.

Cielęta płacono żywe 30 do 46 złr., zabite 42 do 
54, 56 dr.; zabite wieprze 48 do 56; żywe owce (cięż­
ki towar) dla exportu 42 do 52 złr., (lekki towar) 
35 do 40 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 
po 6 do 12 złr.; żywą nierogacizną galicyjską 34 do 38, 
40 dr.; węgierską 48 do 55 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

J . Krzysztofowie^, W. Amirowicz A K. fłcheh 
Cafś 8HerbUck.

r j f e  —a— gfe„; b t e r a i s a  
g i s :  Pss<3Bi§ss — - gir.

dr. K o l e

( N A D E S Ł A N E ) .  (1387-3 3)

Dr A D A M  S W I R S K I
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 

w IW O N IC Z U
ordynować będzie w  czasie sezonu jak  lat poprzednich.

Mieszkanie: „Stary Pałac“.

N A D E S Ł A N E . (1597-3-4)

Dr Edvard Brfihl
lekarz zdrojowy w Gleichenbergu w Styryi udziela 
wszelkich wyjaśnień na zapytania listowne w języku 
polskim, jakoteż przyjmuje zamówienia na mieszkania.

N A D E S Ł A N E . (1655-1 3)

Wiedeń 4 czerwca.
t&lLOWriiiOk Na memtm twrgcwfok** przy zu­

pełnym zastoju notujemy nominalnie 35—35*25 złr.
F e a s t, 3 czerwca; 3 3 ——34-— dr.-™ Wroc l aw,  

3 czerwca: w miejsca 63-10*— ms-k. płacono — na 
maj 63-10 — zark. ofiaro w. — Ss oa e ckns 3 czerwca: 
w jsuwjKCsi 63 40 ssrtt., na ozerwieo 63-40, m  lipiec- 
sierpień 64-— rark., na wrześ.-pażdz. 58 50 mrk— 
B e r l i n ,  3 czerwca: w miejsca 64 90 mrk., na czer­
wiec-lipiec 64 70 mrk., na alerp.-wraeś. 64 20 m r k n a  
wnesień-pażdz. 59-50 mrk. —F a r y t ,  3 czerwca: en 
tea miesiąc 67'— trak., za lipiec 67 50 trak., es lipiec- 
sierpień 67-50 frak., na wraeś.-gruddeń 62-— frak.

Wiedeń ,  4 czerw.: aa 100 te e  k dworca
a cłem 16*------16-25 dr. — T ry  es i*3 czerw.: m  100
kilo be* da 10-— dr.— Brema,  3 czerwca; aa 50 
kilo 7-25— mrk. — Hamburg ,  3 czerwca: wjsięj- 
een 7-10 mrk^ na czerw. 7*10 n&rk., na derpień-gruds. 

*— mrk. — A n t we r p i a ,  3 czerwoa: ss 100 kik 
18*25—trk.— Nowy Jork ,  3 czerwoa: za galenę 7Y« 
et. pap., w F i l a d e l f i i  7*/* ot. pap.

ItaaeMW&Hnjr s k o i o w e  @tmtg Sm om kiif 
* Ł  3 czerwca. ~ W i e d e ń :  psatóes 12 50 ie  
13 50 d r.; iyto od 10 70 & 1110 złr.; okowfe 
pr. 10,000 iitór procent sfi 35 25 io  35-50 dr. —- 
B m d a - F e a s U jpasKteSaa 75 kSgra. (aa ®d
10-25 de 10 30 d r . ; rsepsk (siarp.-—wrseś.) oi —•—. 
do —-— d r.— B er ii a : patenie* SsHta (kwiedefi- 
su^.j 2 19— , żyto—•— ; spirytus loco 64 9 0 , olej
rzepakowy 55*40------ i s  es Cs in ; psssmiea —
—•— d r .;  rzepik (jesień) —*•— dr, — P a r y  i: 
mąki 16S Miagr. 66 50 d r .; Olej rzepakowy 78-25 
dr.; Sptryfcaa —-— złr, — W r o c ł a w ;  Pesters* 

d r .;  żyto — » s k . | owiee d r .;  spt

Rożnowska bryndza majowa (pra­
wdziwy ser owczy). Wskutek objęcia we własny za­
rząd jednego z największych tutejszych szałasów gór­
skich, dostarczam bryndzy najlepszego gatunku kilo 
z naczyniem po 60 ceni. w. a. pocztą (porto 
do 5 kilo jednakie) za stempel i opakowanie 10 ct. 
więcej.

J .  S e l c l i e r t
aptekarz w Rożnowie na Morawie.

P B Z E G t L Ą D  FQL1TYQMNY.
Depesze telegraficzne.

P o e z d a m  4 ezerwea. Erółewiez pruski wy­
jeżdża dziś wieczór z polecenia _ Cesarza do Pe­
tersburga na pogrzeb Cesarzowej.

P s s r y i  3 ezerwea. Le Temps zamieszcza ne- 
stępująey półurzędowy artykuł: Iuieyatywa gabi­
netu whigów odnosi już pomyślny skutek i okól­
nik G r a n y  i 11 a,  sankeyonowany w Paryżu, stał 
się podstawą konfereneyi państw traktatowych do 
przyśpieszonego wykonania traktatu berlińskiego. 
Konferencja ta złożona z posłów moearstw w Ber­
linie zbierze się w drugiej połowie ezerwea ped 
przewodem hr. Hohenlohe i ograniczy się do spra­
wy greckiej, aby uniknąć niezgody w łonie kon­
fereneyi. Zgodność mocarstw w kwestyi greckiej 
nada akeyi ich siłę, której Porta nie zdoła oprzeć 
się; inne kwestye bieźąee będą mogły być ko­
rzystniej załatwione w Konstantynopolu. G o e- 
s e h e n ,  według słów Gladstona, nie powiózł z sobą 
żadnego lekarstwa, eoby uzdrowiło shorego, ale 
tylko program reformy politycznej, ekonomieznej 
i administracyjnej, jakiej żądają ludy pod pano­
waniem tureekiem, i ma również wierzycielom Tur- 
eyi zapewnić zaspokojenie niedające się dłużej 
odwlekać. Rząd angielski poleea Goesehenowi, 
aby działał wespół z posłem francuskim a liczyć 
on także może na poBła włoskiego. Idee Gce- 
sehena są takie same jak rządu rosyjskiego; dla 
tego jest nadzieja porozumienia się Anglii z Ro- 
syą; pozostają tylko na boku Niemcy i Austrya. 
Podnoszono wątpliwości, czy Goeschen może się 
cieszyć z przyjęcia u bar. H a y m e r l e .  Goe­
schen zastał Austryę wobec Tureyi bardzo kon­
serwatywną. Mimo listu Gladstona do Karolego, 
żałuje Austrya odejścia Beaconsfielda, który wspie­
rał Austryę prseciw Rosyi. Austrya _ posiadając 
w Węgrzech bezpieczną dźwignię swojej^ polityki 
wschodniej, może obawiać się , że_Słowianie nie 
są jeszcze zadowoleni; ale oceniając dokładniej 
politykę Gladstona, Niemcy i Austrya przekonają 
się, że ludy Bałkańskie będą kiedyś najpewniej­
szą zaporą przeciw panslawizmowi, który zarazem 
jest groźny polityce niemieckiej. Austrya, owa 
mieszanina ras, języków i narodowości, powinna 
pierwsza widzieć korzyści i bezpieczeństwo, jakie 
daje polityka federacyjna, tworząc państwo po­
dobne składem swoim między jej granicami a 
Bosforem. Jeśliby Austrya nie koniecznie chciała 
iść za popędem danym jej przez jej sąsiada ku 
Wschodowi, poparłaby program dyplomaeyi praw­
dziwie europejskiej i liberal tej.

P a r y ż  4 czerwca. Gaulois donosi, że nun 
eyusz tutejszy hr. C z a c k i  i poseł francuski przy 
Watykanie D e s p r e z  czynią kroki przeciw mia­
nowaniu C h a l l e m e l - L a c o u r a  posłem wKry­
mie na miejsce margr. Noailles. Rappel sądzi, 
że Challemel mianowany będzie w Londynie na

| miejsce Leona Say.
I R x y x n  3 czerwca. Siedmiu członków komisyi 
budżetowój należących do partyi dysydentów, po­
dało się do dymisyi, aby ustąpić miejsca konsty­
tucyjnym. Kilku członków innych komisyj podo­
bnież postąpiło. W  Izbie deputowanych zapowie­

dział Mas s ar i  interpelacye o kwestyę grecką i 
o opróżnienie posady posła włoskiego w Paryiu. 
C a i r o l i  odpowie jutro. Minister skarbu przędło 
żył ustawę tyesaeą się uposażenia korony. Poło 
żonie parlaraestsme zawsze jesieze niepewne.

Ł o n d L y n  3 czerwca. Na interpelacyę M ae 
I v o r  a odpowiedział D i l k e ,  źe w celu odnowie­
nia traktatu hmdlcwego z Franeyą prowadzą się 
pogadanki, ale nie układy formalne, a spodziewa 
się, że wyjdą s nich w dalsaym rozwoju przyja­
cielskie stosunki obu krajów.

L o n d y n  4 eserwas. N o w i k  o w w tych sło­
wach przemówił do Sułtana: „Monarcha mój po­
wierzył mi misyę pokojową. Spodziewam się, że 
przyjacielskie stosunki obu rządów trwać dalej 
będą a wiszące jeszcze sprawy uporządkowane 
będą z pomoeą WCMei a z zadowoleniem obu 
stron. “ Sułtan odpowiedział: „Bardzo mię zasmu­
ca, że niektóre kwesty® nie są jeszcze załatwione, 
ale starać się będę o ica załatwienie i słusznie 
spuszczasz się Pan na mnie w tym względzie.*4

Londyn 4 czerwoa. Doniesienia Le Petit 
Journal o taj nem przymierzu angielsko-włcskie: 
jest zupełnie zmyślone. Anglia i Włochy nie za­
warły żadnej umowy nieprzychylnej dla Austryi 
albo Niemiec, lecz zgadzają się na to tylko, eo 
też inne mocarstwa uczyniły, że potrzeba wydać 
zbiorową notę do Porty. Zredagowany pomysł tej 
noty nadszedł tu wczoraj i wszystkie mocarstwa 
zgodziły się na takowy. Nota obstaje przy wszy­
stkich zaległych jeszcze postanowieniach traktatu 
berlińskiego i] przy załatwieniu sprawy granicy 
greckiej na konfereneyi dodatkowej.

Londyn 4 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola: W  przemowie do Sułtana 
G o e s c h e n  oświadczył, że pierwszym jego obo­
wiązkiem jest spełnić misyę swoją z zadowoleniem 
królowej. Stosunki jednak przyjacielskie między 
Turcją a Anglią budzą w nim także życzenie 
okazać się użytecznym dla Sułtana i jego ludu. 
Jest on przekonany, źe życzeniem Sułtana jest 
polepszyć los poddanych jego bez różnicy rasy i 
religii i zapewnić powszechną pomyślność. Na­
stępnie miał Goeschen prywatne posłuchanie, które 
trwało trzy kwadranse.

M a d r y t  4 czerwca. Senat uchwalił prawie je 
dnogłośaie wotum zaufania dla gabinetu Ca n o -  
t  a s a.

G ta la c z  3 czerwca. Europejska komisya Du 
naju zamknęła wczoraj swoją sesye ucztą u repre­
zentanta francuskiego Barrb-e. W  liczbie robót 
w tej sesyi uchwalonych postanowiła komisya 
przeciąć wielki zakręt odnogi Śgo Jerzego, który 
utrudnia wjazd na Dunaj i czyni go nawet nie­
bezpiecznym. W  skutku tego uregulowania rz aki 
wielkie okręty kupieckie będą mogły iść w górę 
aż do Galaezu i Braiły.

N. Pan opuścił wczoraj Pręgę i udał się do 
Teresina (Theresienstadt). Z wiolu przemówień, 
odpowiedzi, posłuchań i różnych epizodów, zasłu­
guje na uwagę fakt, iż Cesarz odmówił przyjęeia 
deputacyi prezesów czeskich reprezentaeyj powia­
towych, którzy zamierzali przedłożyć petycyę 
w sprawie radykalnego przeprowadzenia reformy 
językowej w urzędach. Widoczny tu jest zamiar 
unikania wszystkiego, coby którąkolwiek stronę 
drażnić mogło. W  ogóle atoli przyznać trzeb*, 
że wiele taktu politycznego pokazali Czesi i ich 
dzienniki podozas pobytu Cesarza w Pradze; uni­
kali ©ni wszelkiego prowokowania Niemców, pod- 

, gdy ci pizez organa swoje nie ustawali na-czas,
prężać coraz więcej stosunki i wymyślać rozterki, 
których między ludnością nie ma. Jeżeli dzien­
niki czeskie w ciągu pobytu Cesarza występo­
wały z przedstawieniami rozmaitych pragnień na­
rodu, jest to rzecz naturalna, ale nie daje po­
wodu do niesnasek, jeżeli ich się nie szuka. Da 
takich pragnień np. należy myśl koronaeyi. Na- 
rodni Listy mianowicie poczytują bytność Cesa­
rza za najodpowiedniejszą chwilę da poruszenia 
projektu koronacyi, uważając za jej najważniej­
szą pobudkę zapewnienie w ten sposób interesów 
dynastyi i ubezpieczenie całości przeciw dążno­
ściom niemieckim da rozdarcia Czech zmierzają­
cym. Inną kw@Btyą jest uzasadnione żądanie re­
formy ordynacji wyborczej sejmowej. Niektóre 
dzienniki zapewniają nawet, że rząd wystąpi 
z projektem zmiany tej ordynacji, ale na razie 
tylko eo do większej posiadłości w Czechach. 
Fokrok wątpi, aby projekt rządowy został przy­
jęty, a w takim razie sejm zostałby zamknięty. 
Jakoż z innej strony także donoszą o krótkości 
sesyi sejmu czeskiego, kiedy bowiem inne sejmy 
zamknięte być mają dopiero około połowy lipes, 
sosya sejmu czeskiego trwać ma tylko do d. 28 
b. m., a powodem do tego ma być właśnie re­
forma wyborcza, bo w rasie odrzucenia projektu 
swego rząd ma przedłożyć do sankeyi uchwaloną 
jeszcze w r. 1871 przez sejm caeski ordynację 
wyborczą, dotychczas nie sankcjonowaną.

Ni# bez znaczenia są także głasy dzienników 
węgierskich o poirĄśy Cesarza do Czech, której 
przypisują bezwarunkowo cechę polityczną. E m -  
«6>, organ półurzędowy, poozytuje przewagę ję ­
zyka niemieckiego w Austryi za równie rzecz 
ważną, jak  Niemcy austrysecy; konieczność tę 
widsi w tern, że w Austryi mieszkają różne na­
rodowości, potrzeba więc jedaego języka pań­
stwowego. W  zatraceniu języka niemieckiego, ja ­
ko państwowego widzi ten dzieńnik zagładę idei 
państwowej. Han ostrzega Czechów przed illu- 
zyami korosaayjnemi. Egyetertes widsi w podró­
ży cesarskiej osobiste poparcie Korony dla poli­
tyki pojednawesej raądu. Festi Hirlap uważa ją 
sa wynik inaugurowanej przez hr. Andrassego 
polityki słowiańskiej, lecz nie rokuje jej trwa­
łości. ,

Car wydał ma ifest obwieszez jący narodowi 
śmierć Cesarzowej i zarządzający pogrzeb, który 
ma się odbyć d. 9 b. m. Wszystkie dwory euro­
pejskie wysyłają na pogrzeb książąt swego do­
mu. Zapowiedziany w Moskwie d. 7. b. m. ob 
chód odsłonięcia pomnika Pnszkina, będzie wstrzy­
many, chciano mu bowiem nadać charakter pu­
bliczny.

Warszawska Gazeta Policyjna ogłosiła nastę­
pujący telegram nadesłany do warszawskiego 
obeTpoliemajstra: „Najjaśniejsza Cesarzowa Mary a 
Aleksandrowna spoczęła w Bogu dziś 22 maja 
(3 czcrwc*) o godzinie 8aj rano spokojnie, bez 
konania, (podpisał) Towarzysz Ministra Bpr&w 
wewnętrznych, Marty now44. Dzienniki warszawskie 
z d. 4 b. m. przedrukowawszy ten telegram, wy- 
ehodzą już w obwódce żałobnej.

Komisya sejmu pruskiego do sprawy kościelnej 
obradowała we czwartek nad artykułem 2gim u- 
stawy, który powiada, że tylko naczelny prezy­
dent prowincji ma prawo odwołać się do władzy 
państwa przeciw orzeczeniom władz kościelnych. 
Zedlitz wniósł poprawkę, aby odwołanie się słu­
żyło temu, przeciw któremu zapadł wyrok dyscy 
plinarny; Briisl z centrum żądał zniesienia odwo 
łania sięf; Reiehensperger pytał ministra, czy rząd 
poczytuje odmowę rozgrzeszenia także za kary­
godny postępek, przeciw któremu sądy mają do­
chodzić winy kapłana. Puttkamer oświadczył, 
że rząd niema nic do powiedzenia de lege lata 
a najwyższy trybunał orzekł w wielu wypad 
kaeh, że odmowa rozgrzeszenia jest środkiem 
dyscypliny kośoielnej. Minister obstawał przy 
osnowie artykułu 2go, prseciw któremu prze 
mawiał Bennigsen. Artykuł ten przyj'ęty został 
l i t u  głosami konserwatystów i katolików prze­
ciw 10. Windhorst oświadczył, że lubo jest prze­
ciwnikiem poddawania spraw kościelnych pod sąd 
świecki, wszelako, aby uniknąć większego złego, 
trseba zgodzić się na mniejsze. Artykuł 3ci i 4ty 
były rasem rozbierane. Rauchhaupt przystaje na 
powrót biskupów, ale aby niemieli prawa pełnić 
swego urzędu. Biiiol żąda, aby czynności ducho 
wnyeh, które uznane były za nieprawne, pozostały 
bez skutku, lecz niebyły karane. Bennigsen po­
wtarza słowa Falka, że lud poczyta powrót bi 
skupów za porażkę rządu. Reiehensperger mówi, 
że biskupi przywróceni nie ponowią walki. Windt- 
horst dziwi się, że przeciwnicy praw Kościoła 
mniemają, iż ustawy majowe skruszyły^ katolików, 
tak , iż przyjmą co im dadzą, raczej będą on 
prowadzili dalej walkę, niż się skłonią do podda­
nia się bezwarunkowego. Dalsze obrady odroczono 
do dnia następnego.

W  komisyi Izby francuskiej deputowanych jest 
zamiarem za porozumieniem się z rządem wpro 
wadzić podstępem zniesienie nietykalności sędziów 
Czy Izba da się złapać, lub uda, że nie przewi­
duje niebezpieczeństwa ? Tylko na rok jeden, niby 
na próbę pragnie rząd zawiesić tę zasadę, a już 
stanie się panem trybunałów, i wyroki sądowe 
będą zapadać na radzie gabinetowej. Na rok jeden 
znieść nietykalność sędziów, a otworzy się przy­
stęp do tej magistratury wszystkim nie tylko zwo­
lennikom i kreaturom rządu, ale wszystkim bru­
dnym ambicjom.

Nie może sobie dać rady Gambetta ẑ  swoim 
przyjacielem Challemelem. Żaden rząd nie chce 
przyjąć go na poBła, a Freyeinet chciałby dać 
mu najintratniejszą posadę i zapewniającą mu 
wstęp do tajników gabinetowych. _

Goeschen zmienił wreszcie swoją przemowę do 
Sułtana, skoro otrzymał posłuchanie^ a jeęo prze­
mowa, jak i odpowiedź Sułtana objawiają wza 
jemną życzliwość; ale na dnie leży zawsze nie- 
rozwiązalna kwestya reform i wyrok przyszłego 
trybunału berlińskiego, który ma naznaczyć nową 
granicę Grecyi. Król Jerzy bawi w Paryżu i po­
chlebia tamtejszym władzom; objedzie on stolice 
europejskie, aby pozyskać względy mocarstw, a 
nie tai się z swem żądaniem wcielenia Janiny do 
Grecyi. Dzień zebrania się konferencji berliń­
skiej jeszcze nie naznaczony, ale już gotowa ne­
ta jednobrzmiąca, którą wręczą posłowie Poroie, 
nalegając na załatwienie wszystkich postanowień

traktatu berlińskiego. Ale choćby Porta przy­
rzekła zrobić, eo od niej zażądają, irsbió tego 
nie jest w stanie, bo ani nia wyśle armii przeciw 
Albańeaykom, ani nie zaprowadzi europejskich 
urządzeń w A zji mniejszej. Sam Sułtan jest bes- 
silaym, gdy mu przyehodsi działać przeciw mu­
zułmańskim pojęciom i tradycjom. Choćby też 
wrócił Midat, nie poradń temu,  aby przez je- 
< ną noc instytucje europejskie weszły w życie 
w Turcyi. Więcej przecież rozprawiano o potrza- 
)ic konstjtuoyi w Rasyi niż w Tureyi, a jednak 
essese do niej daleko. Czy T urcja ma uprasdsió 
losyę P

O s t a t n i e  t a k f f i m j

W i e d e ń  5 czerwca. Wiener Ztg donosi, że 
N. Pan zarządził po zmarłej cesarzowej rosyjskiej 
żałobę dworską grubą przez dziesięć dni, a lekką 
przez ośm.

Praga 5 czerwoa. Cesarz wyjechał wczoraj 
irzed południem z Terssinu do Lutomierzye, gdaie 
świetnie był przyjmowanym; zwiedził tam szkoły, 
rezydencję biskupa, kościół katedralny, ratusz. 
*o dwugodzinnym pobycie wróeił do Teresinu, 
*dzie był obiad dworski w kasynie ofiesrskiem. 
W  powrocie do Pragi, dokąd przybył o godz. 7 
wieesór, witany na wszystkich stacjach wspacia- 
emi owacjami, Cesarz wysiadał w Rudnicy (Rau- 

dnitz), Berkowcu, Mielniku i Kralupie, wszędzie 
z zapałem witany przez władz#, reprezentacje 
gminne i duchowieństwo.

Praga 5 czerwca. Cesarz odbył dziś rano in- 
jpekeyę pułków tutejszej załogi a między niemi 
pułku imienia jenerała Ziemęickiego, który eesa- 
rzewicz Rudolf poprowadził przed Cesarza; kazał 
odbyć rozmaite ruchy, a między innemi napad

obronę objektu, a po wykonaniu tych obrotów 
wrócił o 10 do Hradezyna.

B e r l i n  5 ezerwea. Doniesienie pewnego dzien­
nika wiedeńskiego, jakoby Papież pisał własno­
ręczny list pojednawczy do cesarza W i l h e l m a  
se względu na spory religijne, jest bezzasadnem.

P a ry s ż  5 czerwca. Bióro Marasa donosi: Kon­
sul angielski G r e e n ,  który wczoraj przybył do 
Cetyni z poleceniem Gladstona, aby o ile się da 
zagodził sprawę ezarnogórsko-albsńską, odjeżdża­
jąc z Skadaru weswał Ligę albańską, aby przed 
powrotem jego nic nie prz?dsiębrała.

R z y m  5 czerwca. W  Izbie deputowanych 
C a i r o l i  odpowiadając na interpelacyę M a s s a -  
r e g o ,  oświadczył, iż kwestya grecka zbliża się 
do zadawalniającego rozwiązania; mocarstwa zgo­
dziły się ostatniemi dniami pod względem części 
nety tyczącej się Grecyi w ten sposób, źe zawia­
domią Portę o mającej się zebrać w Berlinie 
konfereneyi posłów. Na konfereneyi zapadać bę­
dą uchwały większością głosów i przydzieleni jej 
będą oficerowie techniczni. Po roi strzygnięciu 
kwestyi na konferencji, komisya uda się na miej­
sce. Instrukcye reprezentantów włoskich odpo­
wiadać będą oświadczeniom ministerstwa, potwier­
dzonym przez parlament. Minister oświadcza, źe 
zwłoka w mianowaniu posła w Paryżu da się 
wytłumaczyć powodami administracyjnemi i gdy 
parlament jest obecnie zebrany, mianowanie na­
stąpi, jak można, najśpieszniej. Interpelacja ta 
nie miała żadnego następstwa, (t.j. nie dała po­
wodu do dyskusji). C a i r o l i  przedłożył  ̂doku- 

tenta tyeząse się wykonania traktatu berlińskie­
go. Dziennik Aurora zaczął ogłaszać ssereg ar­
tykułów o rokowaniach między Watykanem a 
Prusami. Prusy zamieniły kwestyę prawa na kwe­
styę targu; żądają one od Kościoła tego, czego 
ten dać nie może. Dziennik ten zapowiada, iż 
wykazywać będzie dalsze błędy dokumentów pru­
skich. Diritto oświadcza wbrew doniesieniu Stan- 
darda, iż jednobrzmiąca nota do Porty jeszcze 
nie została wygotowaną i dopiero się układa. 
Pogłoska o dymisyi ministra rolnictwa jest zmy­
śloną.

U ja ffc a . — Wiedeń 5 czerwca, S gods. 80 m. 
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8 ^  Listy sast. hipoteczne 102-25 — Marki 57*75 
Ruble 124-50. — £ *  Lizty sasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99 50,

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁA I WYDAWCA 

Antoni Ktobukoweki.

Eer® pieniędzy i papierów pubL
H n r f r ó w  5 czerwca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs............................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...........................   . . ,
Marii niem ieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ..........................................................................
20 frankówka
Imperyał ważny . . . . . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

L isty zastawne i  obligi.
W  pożyczka krajowa galicyjska . j e  Ą 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie, f ’g  Ss \ 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . o i
W- listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. , Ig a
H  listy zastawne Banku hipot. . . ł  „ S  I g i
&"/' listy dłużne galic. zakł. włośd. . ) # g  J
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ g ?  

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / » f
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I ■** * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. l -ga 
Hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 12 o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g-g 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o u 
f n  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Ahoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej « 200
“ koye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gaf dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..............................................

°®y miasta Stanisławowa......................... ....

płacf żądaj|

124 25 
1 63 

57 50 
5 50 
9 30 
9 63 

100 — 
99 50

125 50 
1 75 

59 —
5 60 
9 44 
9 74 

100 -

99 — 
97 — 
89 75 
96 75

101 75
102 25

102 -  
98 75 
91 25 
97 75 

102 75 
104 —

94 — 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75 
97 - §
97 — M
98 25^ 
85 — g

103 — . 
99 - § •  
99 — M 
99 502  
86 25 g

263 — 
163 — 
292 —

265 -  
165 — 
300 -

II 20 -  

-

21 25 
26 50

W ie d e ń  4 czerwca.
ObUgi długu państwa.

4 ' / if t Renta papierowa . . . .
4V«*> Renta s r e b r n a ....................

Renta złota . , .........................
3V.S Losy z roku 1854 po 250 złr..mj/*' I KAA
4* l

U

1860 '  „ 500 „
1860 „ 100 „
1864 „ 100 „

;  ;  1864 „ 50 „ .
Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

nwaMe .............................  10# podet.
Bukowińskie . , • • • • »  
Galicyjskie . . . . • • »  
Morawskie
Niższo-Austryackie . . , „
Wyższo-Austryackie . . . „
S z lą z k ie ...................................
Styryjskie. .
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . « • • • • »
Węgier, z klauz. 1867 . . ? „
5# Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6#  Renta węgierska złota . . . .  . 
4 7 ,#  „ .  » (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackieęo Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „ 

austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

" 200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 .

Depositen-Bank 
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
UnionbankU i u u u u a u i a  •  * -  i

Yerkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverein . . ..

Akcye kolei.

płacą

73 35 
73 75 
89 -  

122 —  

129 60 
131 -  
170 75 
170 50

103 — 
95 50 
37 85

r102 75
104 75 
102 50
99 

102 50
92 75
93 50 
93

126 75 
108 25 
83 40

Albrechta . 
Alftłd-Fiume.

200 dr. bez #  
200 „ 5#

133 
150 -  
212 50 
275 7o 
263 25 
211 
790 —

833 — 
107 25 
127 25 
130 50

66 
157 50

żędąją

73 50 
73 9C 
89 15 

122 75
130 20
131 25 
171 25 
171
29

104 — 
96 50 
98 —

103 75
105 25

103 50
93 50
94 
93 50

127 25 
108 40 
83 6">

133 30 
151 — 
213 -  
275 90 
263 75 
212 -  

800

835 — 
107 50 
127 75 
130 75

66 50 
157 75

Donan-Dampfsoh.-Ges., 525 zlr. 5#
Elżbiety............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 » *.
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn , 1050 „ «
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszyeko-Oderberg. . 200
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200
Nordwest anstr. . . .  200

„ Lit. B. 200 „ „
R ud olfa ........................   200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
SSdbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5# Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5# » , P^ier. 33 lat
6#  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7# Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6# Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,#  .  • * *łote. 36 lat4# Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5# Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5# „ „ » „ . » ■ , nowe 37 lat
6# „ Banku Hipot. lwow. . . .
6# „ Banku Włość. lwow. . . .
5# Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5#  Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 1/,#  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,#  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . • • • 300 złr. 
Alf51d-Fiume . . . .  200 

„ Em. 1874 , 200 
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr.
E lżb ie ty ......................... 100 dr.

-  — “ r. . 300 ,

5#

6#
47,#

płacą żądają
564 — 572 —
189 75 190 25

158 - 158 25
2450 2455

168 - 168 50
gg5 25 265 75
127 50 12& —
165 — 16& 50
162 — 16? 50
173 - 173 50
159 25 159 75
138 — 139 50
275 50 276 —
85 75 86 —

247 — 247 50
137 — 135 50
147 - 148 —
149 75 150 25

93 -
117 50 117 75
100 75 101 25
99 - 100 —

103 75 ------
99 — — —
95 50 ------
90 25 ------
97 — — —
97 - 97 50

102 20 102 50
103 50 104 —
102 40 102 60
101 ~ 101 25
97 75 98 -

101 - 101 25

88 ~ 88 50
89 50 90 -
86 90 87 20

98 - 98 50
97 5C 98 -

ty Linz-Budweis. 200 złr. 5#  
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

s-Tarn. węg. część 300 „
i.-Nordb. mon. k. złr. 47a#  

„ wal. a. „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5#
poż. 14 milion, 1872 „
poż. 1876 r. . . 100 „
Józefa Em. 1867 200 „

„ Em. 1873 200

H „ 1867 
HI „ 1871

»*5n BI
„ IV

1867
1868 
1872

. • » Lit- B- ” ’ Em. 1874
Rudolfa . . . . . .

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

n Em.
„ Nordost . . .
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
I  „ Em. 1874

Losy.
5 #  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3# „ Tureckie . . 
Kredytowe . . . . «

300 
300 „
300 „
200 „
300 dr. 4 7 ,#  
300 złr. 5#  
300 „
300 ,
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200

złr.
500 fr. „ 
200 złr.

200 ”
200 „
300 „
200 „
200 „
200 ,

3#

5#

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 dr.

płacą żądają
101 50 102 -
100 — 100 25
101 50 l01 80
100 25 100 75

105 75 .
101 — 102 -

106 —
109 -

105 - 105 40
100 — L00 20
99 — 99 50

106 — 106 50
104 — 104 50
102 90 103 20
88 60 89 ~
90 — 90 25
96 - 96 25
89 80 90 10
88 60 88 80

100 60 101 -
98 40 98 70

119 50 120 -
95 - 95 50
94 50 95 -
94 25 94 75

110 - 111 --
83 80 84 -

175 50 176 50
126 50 126 75

97 — 97 75
86 25 86 75
82 20 82 5C
84 30 84 60

104 - 105 -
88 25 89 -
— -- 86 -

112 25 112 75
118 5C 118 75
110 75 111 25
16 80 17 10

Ul80 - 180 50

C la iy ........................   42 „
4#  Donau-Dampfscb. . . .  105 „
Inspruku.........................................20 „
Keglewicha........................   . 107,»
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palfify..................................   . 42 „
Rudolfa . . . . . . . .  107,„
Salma..................................   . 42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. G e n o is .............................   42 „
Stanisławowskie..........................20 „
47 ,#  Tryesteńskie . . . .  105 „
4# n . . . .  50 „
Waldsteina.................................... 21 „
W indisehgratza.......................... 21 ,

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................................
20-frankówki . . . . * . . . ,
Imperyały ro sy jsk ie ......................... ....
Funty sterl. angielskie . . . . . <
Listy tureckie z ł o t e ......................... ....
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 1 0 0 ....................

I iw ć w  4 czerwca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5# Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4 #  » » o » » , • .-
5#  .  » « 37-letme
6# „ „ Banku hipot. gal. .
6#  „ „ „ włościań. gal.
5#  Obligi indem. gal. 10# Podat. . 
6# „ pożyczki krajowej .

107 50
24 50 
15 75 
20 W 
44 50

17 10

22 25 
44 25
25 50 

126 50
62 50 
33 25 
36 75

5 54 
9 35' 
9 62 

11 79 
10 62 
57 75 
124 50

żądają

4 czerwca.
4# Listy zastawne H seryi . .

kupon
5# Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4# Listy likwidacyjne . .

kanton

297 — 
96 70 
90 40
96 70

101 90
102 —

97 50 
100 -

44 — 
107 75
25 —
16 25 
21 —
45 — 
42 50
17 30 
52 — 
22 75 
44 75
26 —

65 — 
35 75 
37 25

5 55 
9 36* 
9 64 

11 84 
10 64 
57 80 
125 —

301 — 
97 70 
91 40
97 70 

102 90 
104 —
98 50 

102 —

rub.|kop. rub.|kop.

99 75 
180 
99 45 
226 
86 05 
- 4



G2A8 x Niedzieli 8 Oxerwe* 1880*

f
Jan Franciszek Fischer

B. K U PIE C  I OBYW ATEL M IASTA KRAKOWA  
właściciel dóbr Mikołaja z przyległości&mi 

przeżywszy lat 72, opatrzony Św. Sakramentami, po długiej 
i dolegliwej chorobie zasnął w Panu dnia 4 czerwca 1880 r.

. . o godz. 11 w południe.
W ciężkim smutku pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami, zapraszała 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok w poniedziałek d. 7 b. m. o godz. 9ej zrąna do kościoła parafial­
nego w Wadowicach, a po odbytem NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM na

cmentarz tamtejszy.

W1 jednem ź większych miaste­
czek Grslicyi zachodniej, gdzie 
znajdują się wszystkie urzędy, 
jest handel kolonial-

I n y  I Win w najlepszym stanie i 
ruchu, z całem urządzeniem, z wolnej 
ręki w każdym czasie do sprzedania.

W temże mieście jest także pię­
kna, z wszelkim komfortem urzą­
dzona, r e a l n o ś ć  o 6 pokojach 
z przynaleźnościami i ogrodem, nie­
daleko kąpieli górskiej, za przystę­
pną cenę do nabycia. (1622-2-3) 

Bliższej wiadomości udziela handel 
Wilk. Muldnera i  Sp. w T a rn o w ie .

f (1660)

W poniedziałek 7 czerwca b. r. 
odbędzie Big

nisia ś. żałobna
za duszę f .  p.

Cecylii Małachowskiej
o godz. lOej rano

w kościele P. Maryi przed ołtarzem 
P. Jezusa Ukrzyżowanego.

Wózki

Podziękowania
składam niniejszem p. Marcinowi Trel i  i 
c. k. żandarmowi w Podgórzu, za gorliwe 
a niepospolite i bystrością odznaczające się 
wykrycie sprawców kradzieży 6 worków 
krup, na szkodę zarządu młyna Borku Fa- 
lęekiego, gdzie ta kradzież popełnioną zo­
stała. (1669) F. Bartoniczek, zarządca.—   r— —b——____ ——— i-—

młodzieniec, SftftS*.
dobrego dom*, poszukuje posad/ jako pomocnik 
gospodarczy. Łaskawe listy proezę nadsyłać ped lit. 
M . posts rest. N i e p o ł o m i c e .  (1662 1-3)

Pies z Nowej Ziemi
piękny i wielki, mający 1% roku, 
dobry stróż i przychylny dzieciom 
jest do sprzedania. Bliższa wiado­
mość przy ulicy K a n o n ic z e j  pod 
L. 125 u M. Tschapki. (1661-1-3)

Od 15 maja ordynuję w kąpielach
Ktfnig-sdorff - Jastrzemh.

(1666) Lekarz kąpielowy
Pr. Welflgęnberg.

M ieszkanie
w ogrodzie przy ulicy P a w ie j  pod 
Nr. 159, składające się z 5 pokoi, 
przedpokoju i kuchni, jest każdego 
czasu do wynajęcia. — Wiadomość 
na miejscu. (1668-1-3)

N IEM A  BO L U  Z ljB Ó W !
I A A A  H K z a p ł a c i m y  temu, kto I 
- " ■ V W  “ * *  •  przy użyciu S o l d - j  
m a n n a  e e a a r a M e j  w o d y  d o  n a t  mown 
dostani© bólu zębów. Jodyny grodek do utrzyma- 
nia pięknyoh, białych i zdrowych zębów aż do pó­
źnej starośoi C e n a  f l a a a e e z b i  X i t r .

S. Goldmann & Co. Wrocławiu, 
Schuhbrtlcke 36.

Główny skład dla Austryi- Węgier u Kar. , 
Russa następcy (A. J. Czerny) w Wiedniu 7 
WaVfischgasse 3. Skład w K r a k o w ie  
u aptekarza W . R e d y k a . (1601-1-3)

KSIĘGARNIA
P. 1 . P o b H d k lD w Io z a

Rynek, hotel Drezdeński,
otrzymała na skład główny

J u l ia n a  B a r to s z e w ic z a

Szkic dziejów 
Kościoła ruskiego w  Polsce

Cena egzempl. 4 złr.
(1506-5-6)

STYRYJSKIEJ

ŚWIEŻEJ (ROWUMI
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(825 19 )

są do nabycia u la k ie r n ik a  R a u s z a  
na Kl eparzu  pod Nr. 121 w Krakowie

1 (1652-2-3)

A S T T V T Y  katary i
„  ,  9 ustępują po użyciu
K u r e k  L e v a s s e u r a ,  aptekarza 
Rue de la M o n n a i e ,  23 & Paris . ’ 
Skład w głównych aptekach. (122-5 9 )I
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, 10 do 60 sztuk
c i e l n y c h  J a ł ó w e k  lub c i e l ­
n y c h  m ł o d y c h  k r ó w  ze zdro­
wej w mleko obfitującej trzody, po­
szukuje się do kupna. — Łaskawe 
oferty z podaniem ceny, rasy i krót­
kiego opisu sztuk, uprasza się ła­
skawie pod lit. D. 5203 nadesłać do 

I ekspedycyi ogłoszeń Rudolfa Mosse 
|w W i e d n i u .  (1572-2-3)

Na mieszkanie letnie
jest zaraz do wynajęcia kilka pokoi we 

dworze w Zakr z ówk u za Wisłą.
(1595-3-3) ________ _

Spółka handlowa
„ORIENT*

w e  L w o w ie , u l .  J a g ie l lo ń s k a
Mr. 4 ,

dostarcza wnelkioh artykułów dla rolnictwa i  prze­
mysłu krajowego niezbędnych, tudzież towarów ko­

lonialnych, wina, oliwy i t. p.
Zajmuje eig wywozem płódów krajowego rolni­

ctwa i przemysłu, załatwia kupno i eprzedaż majątków 
i lasów, wyrabianiem i konwereja pożyczek. i 

Wszelkie zamówienia tik prowinoye uskutecznia 
w należytem opakowaniu, za najumiarkowaószem 
wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. 

L w ó w ,  w  marcu 1880 r. (909-10-) I

l  BrsjluM A. PIW.

It*

za tw a r d zen iu  iMajlopszą papę dacbova
zapobiega się i leczy przez użycie zwni»«h nsnina i*va mitta-nt̂w  ; . -----------

Pigułek roślinnych CADTAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem  po­
wodzeniem ; ponieważ sk ład aj| się  w yłącznie s  ro- 
śkn, niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się 
nżyw&ó jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. W ymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w  pudełeczka kartonowe i aby na kaź- 
dei pigułce znajdował się  napis C a w a l n .

W  Paryżu w  aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. ,123 68-)

Dostaó można w Krakowie w apteco p. J. Trau- 
ozyńskiego i w  aptece W. Redyka, — we Lwowie  
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
sk ieg o , — w  Poznaniu w apteoe Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w  aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowoaoh w apteoe p. Golichow  
skiego.

Wszelkie
cierpienia
nerwowe! e w r a l g l e .

w  jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wraigijnych Dra Cronier. Skład w  Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [121-76-J

Impotencją,
każde osłab ien ie  m ęzkie, wszelkie na­
stępstwa sam ogw ałtu  (o n a n ii)  i ta j  
n ych  w yu zd a ń  leezy gru n to w n ie  ze 
zachowaniem ta jem n ic y  i bez p r z e ­
szk o d y  w  za w o d zie , listow n ie a p ro ­
b o w a n y  przez m in is te ry u m , śpecy-  
a ln y  le k a rz  B r. m ed. M eyer  w B e r ­
lin ie, Kronenstrasse 36, II Tr. (1376-3-)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

Y I C H Y
., (Francya, departament de 1’Allier)

WŁASN0SÓ RZĄDOWAFRANOUSKA
Administracja: w P a r y ż u ,  2 2 , Boulevart 

Monmartre.
Pora kąpielowa

I W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele» na- 
trysldwama wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetic), dna, kamienia itd.
c o d z i e *  o d  U  m ą | a  d o l i  w r z e t n t a

||teatr i _ koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer­

sa c ji, do gry w bilard. (898-5-)
Koleje żelazne prowadzą do Ylohy.

w zwójaeb uznaną j*ko NAJTAŃSZY i NAJTRWALSZY MATERYAŁ do POKRYWANIA w«zeT-l 
kich budynków masywnych 1 drewn»»r,ych dostarczam wraz z w szelkim i do zbudowania dachn I 
potrzebnemi ozgsolami skłsdowemi: MAŹ Z WĘGLIKAMIENNYCH, GWOŹDZIE DO PAPY GOTOWA

npT ndvnTA -MAS^  MAZANIA i t- d. po najtańszych cenach. ’ *OPISY UZYOIA 1 rysnnt: d»rmo i  opłatnie
ROBOTY PODRYWANIA przyjmuj© również po najtańizych cenach. C142fi-4. im  I
KoreapondlencYft o ile można w memisekim języku. I

A lfr e d  R a s s l  w Opawie (Troppau) w Szl. austr.

[Hotel „zn den 3 gold. Kronen*!
w  W ie d n iu . W ie d e ń ,  H a n p ts t r a s s e  13.

je8* PrZ.l  jed“ej z, najpi§kniej8zych głównych ulic Wiednia, I 
blisko opery i Ktinstlerhans Mnsikverem, akademii, Belwedern itd. Omnibusy i tram­
waje kursują we wszystkich kierunkach. Hotel jest całkiem nowo i wygodnie urza- 

jazony, piwnica i kuchnia wyborowa. Ceny tanie. (883-6-6)

O B W I E 8 Z C Z G B E .
y  ^ k u t e k  Najwyższego rożka?* otwartą zostaje ni*iejsrem V I I I  król. węg,

panstvoTi loterja dobroczynna
k tó re j c z y s ty  doch ód  w sku tek N aw . d e c y z y i Jego  ces. i  król. M ości 

. , . * ^  p a źd z ie rn ik a  1 8 7 9 .
użytym bgdzie na korzyść krajowego chorwackiego zakhdn obłąkanych, nastgnnie Towarzystwa Maryi 

i  -t’ nu  ̂ mający byc utworzony na wsparcie król. wgg. niesamoinych wdów i sierót no
urzędnikach, wreszeie na msjąey być w Wggrzech zbudowany dom dla nieuleczalnych i  niebezpiecz­

nych umysłowo chorych.
W szystk ie  w y g ra n e  postan ow ion e n a  6 2 3 7

»  ,  a  wynoszą wedle nastm^ego rozkładu gry
1 0 . 0 0 0  * ł i .  xv w a l u c i e  a u s t i y a e k l e j ,  mianowicie:

1 główna wygrana 60,009 złr. k ^ 1 główna wygrana 15,000 z łr .)  *
„ po 10,000 złr. 20,000 ,  I v .S  a  l  *ygr*ne po 5,000 złr. 15,000 .  rl ®

‘  3 -  -  2.000 „ 6,000

-  JDT LEK A R SK IE.
F a b r y k a  w ó d  g a z o w y c h  M «  w  K r a k o w ie
wyrabia wodę selterską, gorzką, z  pyro fosforanem  żelazowym, litową, 

jodow ą, limoniadę magnezyową i uskutecznia zamówienia bezzwłocznie. 
Do Pana Karola Rżący, właściciela fabryki wód gazowych w Krakowie.

Towarzystwo lekarskie krakowskie na podstawie Komisyi stałej, zawiązanej 
dla popierania przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów leczniczych, po zba­
daniu nadesłanych nrzez Pana wód gazowych, oraz przekonaniu się o ich skutecz­
ności, tak w K lin ice lek a rsk ie j p ro f . B r a  K o rczyń sk iego , jak i w S z p i­
ta lu  sw. E a z a r za  w  o d d zia le  docen ta  D ra  P a reń sk ieg o ; uznało takowe 
jaRo za8łneujące na polecenie, gdyż skłsd ich podany przez K om isyę  ba ln eo lo ­
g ic zn ą  Tow.' lekarsk iego  krakow skiego  odpowiada najzupełniej zasadom nau- 
Rowym i prawidłom farmako technicznym — a zarazem wody te nawet po dłuższem 
przechowaniu nie zmieniają swych własności fizycznych , a zatem nie tracą nic na 
skuteczności, _  w szczególności zaś:
. . ,s e l c « M k a  s z tu c z n a  odznacza się smakiem przyjemnym, co do

o wideteńszą16 ust^ nje bynajmniej wodzie naturalnej, co do ceny zaś jest od niej

. W o d a  g o y z k a  g a z o w a  ma tę zaletę przed wodami gorzkiemi rodzime- 
, z e w  smaku jest znacznie przyjemniejszą, a równie skuteczną.

. ,  '- . °*Y? 1  P y r o fo s fo r a n e m  ż e la z a ,  za w ie ra ją c  n a w e t zn a czn ą  
. f ro a k a  czyn n ego , przyswaja się łatwo i dobrze znoszoną bywa nawet przez

chorych z wrażliwym przewodem pokarmowym.
I ,•„» £ /  ,I t o )v a  z.aw’era w§glan litowy w Uości daleko znaczniejszej,  n i i l i  
4  7  ,  e*  w o d a  m in era ln a  r o d z im a ,  nie ustępuje zaś w niczem wodzie
| litowej sztucznej z zagranicy sprowadzanej,

W ° d a  J o d o w a  wreszcie ilością jodu jaką zawiera (2:1000) p r z e w y z s z a  
w szelk ie  w o d y  ro d zim e  j o d  za w iera ją c e  i zasługuje na zalecenie, gdyż w tej 
postaci jodek potasu rychlej bywa wessany i mniej drażni przewód pokarmowy, 
niżu w rozczyme, w jakim zwykle bywa podawany. (1651-2-3)

Kraków dnia 21 maja 1880 r.
Przewodniczący Komisyi: Prezes Tow. lekars. krakowskiego:

D r. S ciborow ski. D r. W arsch au er.

Tow arzystw o
Wzajemnego Kredytn

W KRAKOWIE
wypłaca Członkom swoim za rok 1879

»

o dywidendy
wzg-Iędnie dodatkowo SV2% do poprzednio już wy­
płaconych 5% od udziałów wpłaconych do dnia Igo  

października 1879  r.
Dywidenda odebraną być może w kasie Towa­

rzystwa w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie, 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nie ode­
brana zaś do 31 go grudnia b. r ., dopisuje się do 
udziału w myśl § 6 statutów.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od d. Igo  
czerwca począwszy, ustanawia stopę procentową od 
weksli swych Członków na (1624-2-3)

© ’I o
o

Kraków d. 1 czerwca 1 8 8 0  r.

Dyrekcya.

2 > aySaO ^łc O ł-1 
VD «T

Grafenberg-
Freiwaldau

w Szlązku austr.
N ajd aw n iejszy

zakład leczenia wodą,
słynny w świecie

obszir sdrojoiy.
Frekwencya w r. 1879:1423 osób 
Wiele gustownych nowych budowli, 

liczba pokoi 549. 
ti/Ę) Na żądanie przesyła się 
nowy illustrowany p r o s p e k t .

(1563-2-3)

” n 
» n 
n n 
n » 
» n

Czcionkami Drukarni „CZASU",

Już pojutrze 
8 czerwca!

ciągnienie wiedeńskiej

srebrnej loteryi
na korzyść Towarzystwa dobroczynności 

kobiet w Wiedniu.
Trzy główne wygrane:

wyprawy ślubne.
/ kaseta na Srebro na 6 osób 

I  g łó w n a  1 serwis stołowy „ 
w y g r a n a !  n do kawy „ 
z darami Je- 1 „ do herbaty „
go Ces. Mościł „ szklanny „

Cesarza, j bielizna stołowa „ „ 
składa się z l2  sztuki płótna 
160 sztuk. I garnitur do umywalni

\ złoty zegarek dam. z dyament 
I I  i I I I  g łó w n a  w y g r a n a :  

sprzęt srebrny, stołowy, do kawy i szklanny 
na 6 osób.

Pobocznych C A A  pobocznych 
wygranych w W V  wygranych 

składających się z przedmiotów srebrnych.

1 0 0  8,rabO T h k^wloowych 1 0 0I cylindrów, zegarków. AU U
O stttni wyoiągnigty Nr. losn wygrywa z e g i t r e h  
c y l i n d r o w y  i  m a r m u r o w ą  p ł y t ę  s t o ł o ­
w ą  z  s e n n e j  f l o r e n c k i e j  m o z a i k i  (d*r 

ki. Lichtenstein*).

Ł o s y  p o  5 0  o .
rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 
25 c. za opłatą pocztową, wykaz wygra­
nych (za 5 złr. 11 losów) kancelarya des 
F ra u en  - W oh lth d tigkeits  - Vereins, 
Ł ,  G rash ofgasse  N r. 4  in  W ien.

Przy zamówieniu najmniej 5 losów, od- 
pada opłata za frankowanie i wykaz wy- 
granych. (1260-8-8)

3 wygrane .  3,000 „ 9,000 ,  7 ,  .  1,000 ;  7,000 „ _
7 ,  .  1,500 „ 10,500 „ »  * yi WO „ 5.000 .  K

110 " * 500 -  5’00[) * I 5000 " ” 10 l  50’000 " j a
CIĄGNIENIE NASTĄPI NIEODWOŁALNIE 24 CZERWCA 1880.

_  ̂ K S *  E os kosztu je  2  z łr .  w . a.

(Za nrredrnk nie płaci si© ) " Seh'm7 W ^  *9g' minister- finłnBÓW 1 dweHor Interyi. ———— i   ... — — .   (lo92-4-6)

Do kuracyi zimną i ciepłą wodą
b6Z d !a fzP'tali> łapanek i prywatnych polecam mo-

ż o ł g S , “ głowę rgoIcTeó k?p,6loWe d,a ^ ^ o w y c h ,  cierpiących na

!kiemGo r 6 T r f r WTwyżk?PielOWa 2 ° PaIeniem z wodooi^ iem. kurkami natrys- 
wanna kąpielowa silna cynkowa zł?. 12, 15, 18 • 
angiel. przyrządy natryskowe od złr. 18, 35, 50-
nowo Poprawna wanna kąpielowa z opalaniem’do osiągnięcia 

[w 30 minutach tylko za 5 c. węgla 25 do 30° ci opla od 30-40 złr.
i u Przy.rz?dy do opalania oddzielnie do każdej wanny drewnianej
lub metalowej dla przyrządzenia kąpieli 18 złr. J

przyrządy do rzymskich parówek i natrys­
ków do osiągnięcia w 40 min. za V, litra spiry­
tusu lub za 5 c. węgla 40° pary, złr. 100 do 20Ó • 

bezwonne klosety domowe i pokojowe kli- 
[sopompy bidety, przyrządy do wziewania itd

M . S T E I Y E R ,
fabryka c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych 
w Wiedniu II. Taborstrasse 29, obok poczty.

Illustr. cenniki darmo._ — Odprzedajączm zniżka.
Urządzenia dla łazienek tudzież roboty insta­

lacyjne trwale wykonywa.

na Kraków
Wynaleziona w r. 1856

Massa do 
wania

jest nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
tub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały jLT.yjń.
Ó .  T .  W i n c k l e r

i fabrykowana

frotero-
posadzki,

broci i najtańszem środkiem; 
jak i twardego drzewa, starej 
kolorowy lab bezbarwny naj- 
połysk nadać.
Lwów.

T i

M
i

ffirieats,

w handlu Stanisława Feinlucha,
»]R yn ek  N r. 4 5 S za ra  kam ien ica f< (1638-2-3)

(1251-4-5)
Premiowane w Wiedniu 1873, Paryżu 187oji Lipzuj:1879 r.

Kąpiele
Ces. i król. 
Najwyższe 
uznanie.

Z łoty medal 
Paryż 

rok 1878.

wŷ b Ł* If* Fietsch &  Comp.
w Wrocławiu, w y c i ą g  k ł o d o w y  z z i ó ł  

. . m io d ó w y c l i .

Iw C Z E E N Io V lC H  ,  w BB0DACH ■ “ ■ I- Francoza;
S u c h o t y  p łu c .  Żona moja, która jnż rok cierpiała na s u c h o t v  n ł u c  

I obecnie po nżycm kilkn flaszek l¥Ie k a s z la j  ( w y  c l ą c  u  s ło d o w e g o  z  z l  ó i

|.”‘C T s & c»-
I b  K iŻlIy S * 1 ” 1 m o t e  s i ę  b a rd M  " l ' l >“ P ^ « n y m ! 1, N M ^ p n ^ bó i i i « k | .  I h a s z e l  z  f le g m ą , o s ł a b i e n i e ,  k r ó t k i  o d d e c h ,  z m ia n y  k o lo r u  
tw a r z y  1 c h u d n ie n le  zazwyczaj przepowiadają s u c h o t y  p łu c .

I Oprócz licznych uznań posiadamy także (1517-1-2)
b ł o g o s ł a w i ą c e  p o d z ię k o w a n ie

Jego Świątobliwości Papieża Leona ~VTTT

Z a ł o ż o n e  o i l  1 8 1 9 , W a M it a t j r  w  V l e n o n .

S O C I Ę T E  F R A N C A I S E  DE M A T E R I E L  A B R IG O L E
w Styryi

staeya Feldhach węgierskiej kolei Zachodniej
Rozpoczęcie pory 1 maja

» , kuracyi winogronowej w początku września.
. ,Szcz*wiki ałkaliCzno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania I
igliwiowe i rozproszkowanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu węglowego
kąpiele żelaziste, kąpiele rzeczne, kąpiele igliwiowe, żimne kąpiele z urządzeniem do kuracyj zimną wodą, t o ,  -u- ^

Zapytania i zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje d v r c k -  
^ y f i ^ ^ ^ o w h ^ J T ^ ^ l c l c h e n h e r j g u .     (1 1 3 0 -4 -1 0 )

Towarzystwo francuskie dla machin gospodarczych
0 4 A  - I n t . n h  GŚri rd,.w J ierzaa (A partam ent Cher)230 xtotyon medali, 84 srebr medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odznaki
n . a # Q l l r a  ODZNAKA LEGII HONOROWEJ ’
dostawa dla francuskich domlnij państwowych

machiny gó«pod»rczo-rolnicie: lokomob!leC*mToc*mi«, kiertty, prasy do wint i t u
T T *  lekki ^ “'port i S M o L r  p-

^ a f a w ń o c e n t c h  tndziez illnstrowane k tttlo g i udziela najchętniej

ITl. IS  A l f  E R ,  inżynier, kawaler orderu Franciszka Józefa
jenertloy reprezentant dla Austryi-Wggier i Księstw Naddnnajskich (1573-1-4) 

w Wiedniu, II. Hermmengasse 12.

m
m


